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Prasa solska o m im o  Wittep.
CPrasa polska odparia brutalny zamach VT:t- 

tegc na Królestwo Polskie zo stanowczością i 
gotowością, cechującą lndzi pióra, dla których 
walka z przemocą nie jest rzeczą nową. Ze 
szpalt pism pokkich wszelkich odcieni przebija 
pewna powaga chwili, wyższa ponad padalcze 
rzucanie się petersburskiego gadm) O prasie 
warszawskiej, wobec zerwania komrfnikecy' ko­
lejowej, wiemy nie wiele. Telegraficznie donie­
siono jedyn:e, że nawet „umidrkowan*" d/ien- 
niai zapowiadają dalszą walkę o autonomię dla 
Królestwa.

(Krakowski „ N a p r z ó d " ,  organ Polsktej Pcr- 
tyi Socyaiistycznej, wywodzi genezę „komnrii- 
katn" W ittego z nsiłowaft czyfeownictwa, zmie­
rzających do ntrzymaria ciągłego wrzenia 
w Kióleatwie, leżącego w interesie władzy obe­
cnych satrapów. Artyanł swój kończy „Na­
przód" tasą zapowieazią:

„Z e  reak cja  srożyć się będzie w  Królestwie, te 
uewna. Pewnem jednakowoż jest także i to, że 
tozKołyssnych fal ruchu rewolucyjnego nie zdołają 
już uśmierzyli ku'e, ani szobierice. Kuch ten jest 
zbyt żywiołow y, aby go mógł zgnieść stan wo­
jenny. Rozpoczyna się o k r e s  n o w y c h  w a l k ,  
nowych ofiar, ale jak „k on stytu cja " carska nie 
zJołrła złndzić Indu polskiego, tak i stan wojenny 
nie odbierze mu nfnoćci w zw ycięstw o naszej 
sprawy “

„ K u r y e r  L w o w s k i "  piszo:
„Jedyną pewmj konsekwencyą ukazu, wstrzymu­

jącego konstytucję, bedzi# p a n o w a n i e  b e z ­
p r a w i a  i wyjątkowycn przep isów ,—  stan, ztóry 
właściwie ani na chwilę nawet m e ustał w K róle­
stwie, że przypomnimy tylno manakrę na ulicach 
W arszaw y w dzień W szystkich świętych, nazajutrz 
po ogłoszeniu manitestu konstytucyjnego. R u c h  
ż y w i o ł o w y  d a l e j  b ę d z i e  p r o w a d z i ł  s w e  
d z i e ł o ,  nie skapituluje przed kawałkiem papieru 
uzazowego, o który dziś w  R osyi tak łatwo. Ma­
my też nadzieję, żd r u c h  t e n  n i e  d a  s i ę  p o ­
p c h n ą ć  d o  t a k i e h  f o r m  w a l k i ,  k t ó r e  
z b y t  ł a t w y  d a w a ł y b y  t r y u m f  w r o g o w i ! "

Dziennik ten wywodzi dalej, że Królestwo 
właśe.wie nie traci konstytucji, bo |ep w wła- 
ściwem tego słowa znaczeniu, nie n ;ało, a zła 
wola W ittego polega na tem, że uniemożliwia 
on powrót do normalnych stosunków.

„Słowo Pclskic" podobnie zresztą, jak inne 
dziennihi, inieyatywy do „komnnikala" W itte­
go szusa w Bprlinie. Dokument ten wyglada 
tak, jak gdyby redagowany był w ambasadzie 
pruskiej.

O tem, że ostatni ten, jedyny w swoim ro­
dzaju, akt samowoli czyncwaiczej, mamy do 
zawdzięczenia intrydze praskiej, dwóch zdań 
być nie może. Ale ostrzegamy przed takiem 
stawianiem kwestyi, ja i  to czyni „Słowo Pol­
skie". Wedle jego argnmentacyi bowiem, cała 
wina, prawie niepod?ie'nie, spada na rząd pru- 
sk<, skutaiom czego W itte wychodzi z winą 
znacznie zmn.ejszoną. Pamiętajmy, że rząd ro 
syjski jest samodzielny i że za to, co on robi, 
o n  w o b e c  n a s  o d p o w i a d a ,  a n i k t  i n ­
ny.  T e n  r z ą d  e d p o w i a d a  i w o b e c  n a s  
i w o b e c  R o s y i .  Gdybyśmy o tem zapomnieli, 
w nowajca stałby sie dla opinii publicznej nie­
uchwytnym i wobec niej byłby nieodpowie 
dziaRym. A  to znowu nie leży w interesie na­
szej sprawy.

Artykuł swój kończy „Słowo PoiSKie" nastę­
pującym zwrotem:

„M .ejm y na<lzl»ję, że onatn i nkaz rządu rosy j­
skiego nie asiągnio zamierzonemu oelu, n i  e p o ­
p c h n i e  s p o ł e u ż e ń s t w a  p o l s k i e g o  do e zy - 
n ó w ,  d y k t o w a n y c h  r o z p a c z ą .  J e jyn ą  go­
dną społeczeństwa polskiego odpowiedzią byłoby 
z j e d n o c z e n i e  w s z y s t k i c h  s t r o n n i c t w  
p o l s k i c h ,  utwierdzenie świadomości, że liczyć 
możemy tył ko na własne siły, wreszcie podjęcie 
walki o odjęte nam prawa 1 o zdobycie nowych

śr.ideów, wobec których przemoc wojenna jest bez- 
gfiną".

Bardzo ładna propozycja, tylko niech „Słowo 
Pol-ikie" ułatwi to „zjednoczenie", bo dotąd 
swojem postępowaniem tylko do zaostrzenia an­
tagonizmów partyjnych w Królestwie eię przy­
czyniało.

H81 a r s z a w a  
w zaraniu konstytucyi.

Dopiero dzisiaj odbieramy, od czasu zerwa­
nia komnnikacyi kolejowej, pierwszy, dłnźszą 
korespondencyę z Warszawy, datowaną z 9 
b. m. Pomimo sześciodniowego opóźnienia, nie 
traci ona wcale na aktualności, daje bowiem 
pierwszy, w całokształt ujęty obraz tej sytua­
c ji , jaka wytworzyła się w Warszawie przed 
ostatnim ukazem carskim i tuż po nim. Sądzi­
my, że to zreasumowanie wrażeń i wypadków, 
czytelnicy nasi przyjmą z uznaniem dla nasze­
go korespondenta, który zawsze tak dzielnie 
wywiązywał się z trudnych swoich obowiąz­
ków.

^ t r f f ą w a ,  9 listopada
Od chwil zupełnego strejku kolejowego czu­

liśmy zbliżający się z dniem każdym ostatni 
akt dziejowych zapasów W obec tego i kraj i 
Warszawa mało sobie ważyły niedostatki coraz 
większe codziennego życia, drożyznę doitucza- 
jąca klasom posiadającym, głodem niemal dają­
cą się we znaki masom robotniczym. Czuło się. 
iż postne te „Snche dni" poprzedzają jakieś 
zbliżające się wielkie święto Zmartwychpowsta­
nia.

Opinię w Warszawie trudno było utrzymać 
na wodzy. Pisma na smyczy wodzone przez 
cenzurę, nie odgrywały żadnej roli, a natomiast 
wyręczały je  tylko i jodynie proklamacye par- 
tyj rewolucyjnych i krańcowych, wzywające do 
najdalej idącego przewrotu. Równocześnie r z ąd  
m i e j s c o w y  zaciskał z dnia na dzień żela­
zną. obrożę stann wojennego a tak pod nien 
stannem działaniem przeciwnem obu tych sił 
i prądów, zamierał wszelki zmysł do spraw co ­
dziennych, wygasały wszelkie ogniska pracy, 
zamyaały się zakłady, sklepy, ustawał ruch ko­
łowy aż do zupełnego zamarcia życia matery- 
alnego, na kerzyść skupienia moralnego i potę­
gującej się energii ducha.

Warszawa przeastawhła obraz miasta oblę­
żonego od zewnątrz i wewnątrz zarazem. Na­
pięcie opinii wzrosło w patmętny poniedziałek 
30 października do niebywałego stopnia. Powie­
trze przesycone elektrycznością zapowiadało la­
da chwila zerwań e się strasz':wej burzy z 
grzmotami i piorunami,.. W  nieopisanem przy­
gnębieniu jakby w przededniu jakiegoś sądu 
ostatecznego skupieni w kółkach rodzinnych lab 
towarzyskich po domach, oczekiwaliśmy wieczo­
rem wieści o doniosłych wypadkach. W  pu­
stych redakcjach, nieczynnych od dwóch du> 
wsantek solidarnego —  oprócz „Gońca" —  
stresu , zaległo przygnębienie i trudna do opi­
sania prostraeya ducha.

Depesze z zagranicy, choćby najbardziej sen­
sacyjne, nic nas nie obchodzą. Żyjem y znpełnie 
sobą tylko, naszem zdenerwowaniem, wyczeki­
waniem, naszą obawą, lękiem o najbliższe go 
dżiny nocy... Depeszy z Moskwy niema ani je­
dnej od dziewięciu jnż godzin! Z Petersburga 
dwie krótkie agencyjne, więc urzędowe, lako­
niczne, kłamliwe,..

Niema po co czekać... a spać iść niepodobna 
Nie zapra*za i w.rgląd ponmych, wymarłych, 
źle oświeconych ulic, rojących się od patroli 
pieszych i konnych, niepewnych tak samo od 
knli karabinowej, jak rewolwerowej... W  tem, 
jak bomoa, pada słowo „ k o n s t y t n e y a " !  Za- 
kłębiło się naraz w redakcyach. Zerwał się kto 
żyw na nogi i słuchał tekstu odczytywanej pa­
rokrotnie depeszy prywatnej z Petersburga.

Nie do wiary, a jednak!... W dziesięć minut 
po pierwszej, potwierdziła ją  druga, potem trze 
cia, potem w godzinę czwarta, już depesza agen­
cyjna, a więc urzędowa. Lotem błyskawicy obie­
gła wieść radosna całe miasto, a w ślad za nią 
specjalne nocne wydanie „Kuryera Warszaw­
skiego". W jednej chwili nastrój ostatecznego 
przygnębienia i prostracyi wyrodził się jakby 
w wyuzdaną radość, memnurtowaną rozsądkiem. 
Ogół oddał się cały uczuciu radości tak rozle­
wnej, niepohamowanej i nieogiędnej, że już tej 
nocy przychodziło tu i wdzie do przedwcze­
snych b l a t a ń  s i ę  z o f i c e r a m i  p o  r e ­
s t a u r a c j a c h ,  śpiewania pieśni patryotycz- 
nych, strzelania butelek szampańskich i t. d.

Zapomniano, że jest to dopiero manifest, a 
więc z a p o w i e d ź  konstytucyi ledwie i to o- 
głoszony wśród obowiązującego jeszcze w całej 
swej surowości s t a n u  w o j e n n e g o !  Jedyny 
raoze „Kuryer Poranny" zdobył się na bardzo 
wstrzemięźliwe powinszowanie jej... n a r o d o ­
wi  r o s y j s k i e m u  i na bardzo przedmiotową 
ocenę.

Natomiast wieczorne pisma w naiwnem roz­
ochoceniu obwieszczały koniec jarzma ninwoli, 
zaś slrrajn’'ejsze, jak „Kuryer Codzienny", w 
płomiennych artykułach z odezwą Sieroszew­
skiego na cze'e, wzywały od razu do korzysta­
nia z „nadanych" (zamiast „obiecanych” ) &»o 
bód, do wychodzenia na ulicę, dc wygłaszania 
mów, do wieców, pochodów, manifestacyj publi­
cznych, politycznych i t. d.

Jedyne tylko „ u p r a w i e n i e "  nie dało zna­
ku życia. Rząd ani słowem nie obwieścił stolicy 
tej nowiny, ani jej nie scomentował wskazaue- 
mi 'hyba  na stan wojenny —  niezniesiony — 
względami —  a tylko milczał zawzięcie umyślnie, 
pozwalając rozbudzać żywioły, wyprowadzać je 
na ulice między las bagnetów i obnażonych pa­
łaszów.

Można sobie wyobrazić, jakiego posłuchu za­
żyły owe radosne głosy p r»s j, potwieidzane 
prokiamacyami party i rewolucyjnych, trzyma­
nych w dalszym ciągu w tonie niezadowoiems 
zawodu co do bruków „konstytucji" na punkcie 
amnestyi, zniesienia stann wojennego i zakresu 
ustawy wyborczej. Z miejsca wytwarzały się 
dwa prądy: z a d o w o l e n i a ,  UHiaDia dla rzą­
du, radości nienmiarkowainej, a z drugiej strony 
n e z a d o w o l e n i a ,  zawodu i demonstrowania 
o dalsze naoytki

—  Nie! To jnż niesłychane! Czego oni jeszcze 
chcą? —  mówili pierwsi p drugich —  przecie* 
ta jest konswytu^ya szeilza o d 1 niemieckiej, a 
nawet anstryackiej!

—  Burżuje narodowi, małoduszni —  mówili 
drudzy o pierwszych, —  wyście jaz syci, dla 
was dosyć, bo wam dosti ją  sie z ognie kaszta­
ny, wyciągnięte popaizuną śmiertelnie ręką ro­
botnika pomkiego. Teraz chcielibyście, ręka 
w rękę z rządem, wziąć się do nas!

I oto na takiem podłożu r o z p ę t a ł y  s i ę  
d w a  r o z b i e ż n e  k i e r u n k i  o p i n i i ,  nie 
mające po stronie narodowej że.dnego skomen­
towanego wyrazu przeciw silnie uświadomionej 
opinii partyi rewolucyjnych,

Rząd w dalszym ciągu nie dyrymował, mil­
czał i t y l k o  c i c h c e m ,  s p r o w a d z a ł  n o w e  
p u ł k i  i b a t a l i o n y ,  o b s t a w i a ł  w o j s k a ­
mi  u l i c e  n a  c a ł ą  i c h  d ł u g o ś ć ,  z a j m o ­
w a ł  p l a c e ,  strategicznie przygotowując się na 
każdym kroku do „konstytucyjnych" aktów za­
stosowania st&nu wojennego.

I jedni i drudzy, tj. n a r o d o w c y  i r e w o ­
l u c j o  n ■ ś ci, zaprsgnęii natychmiast skorzystać 
ze swobody i wolności za przykładem prasy, 
wydawanej „bez cenzury". W obec wstrzymania 
wszelkiego ruchu, zaladniły się puste aż dotąd 
ulice masami lndn. Przez cały wtorek (31 p a ź­
dziernika) toczyły się na ulicach k r w a w e  
w a l k i  z m a ł e m i  g r u p a m i ,  natarcia maso­
we kozaetwa, strzelaniny, z rzadka tylko wza­
jemne, w czem wszystkiem pod koniec dnia

dawała się jnż silnie odczuwać moralna prze­
waga nlity.

Dzień 1 listopada jako świąteczny (W W. Świę­
tych) uruchomił całą Warszawę, tłnnmie wylęgłą 
na ulicę. Tłumy spotkały się oko w oko z wię- 
kszemi jeszcze masam- wojska.

Równocześnie jednak —  choć pod surową 
asystencją wojska —  odbywały się masowe 
wiece kolejarzy, ześ po nabożeństwach zaczęto 
forsować w kilkunastu punktach miasta pocho- 
dj socyalns ze sztardarami, pieśnią i przemo­
wami przygeduych mówców. Wezędzie też s ł , - 
chać było s a l w y  i p o j e d y n c z e  s t r z a ł y ,  
wszędzie natarcia kozaków, ułanów i huzarów, 
wszędzie padali zabici i ranni, a tak cała W ar­
szawa zamieniała się zwolna w j a k i e ś  w i e l ­
k i e  p o l e  b i t w y ,  na którem lada chwila za­
płoną ognie pożogi, odezwą się echa bomb i 
kartaczy,

Przeraziło to i sam rząd, który wobec odbie- 
ranycn z Petersburga depesz poste no mł chwi­
lowo z m i e n i ć  f r o n t  i popuścić cugli, c h o ć ­
b y  d l a  d e m o n s t r a c j i  k o n s t y t u c y j ­
n e j  wobec Europy i niepewności sytuacji 
w Petersburgu, gdzie zanosiło się na ucieczkę 
rodziny carskiej statkiem niemieckim z Kieln, 
porozumiewającym się za pomocą telegraf a bez 
drutu z Kewiein. Ogłoszono więc nagie i nie­
spodzianie po ulicach przez usta rewirowych i 
komisarzy, iż „prawitielstwo" p o z w a l a n a  
s w o b o d n e  w y p o w i a d a n i e  s i ę  l u d n o ­
ś c i  z powoau nadania konsLytncyi i że w o j ­
s k a  d o s t a ł y  n a k a z  c o f n i ę c i a  s i ę .

W  jednej chwili zmieniła się wojen Da fi- 
zyognomia Warszawy. Zszeiegowało się i roz 
winęło przeszło 40 masowych pochodów, które 
zewsząd ciągnęły pod czerwonemi sztandarami 
gromką pieśnią manifestując uczucia wśród o- 
głuszających okrzykow: „Precz z caratem , 
„Niech źyie rewolacya", „Niech żyje proleta- 
ryat" i t d, Ciągnięto pod pomnik Mickiewicza 
i Zygmunta. Spotykane po drodze wojska p o ­
z d r a w i a n o  w e s o ł e m i  o s r z y k a m i ,  —  
b r a t a n o  s i ę  z ż a n d a r m a m i ,  s a ł d a t a -  
mi  n o w e t ,  mówcy, niesieni na barkach, aż 
ochrypli od przemawiań, krzycząc jaK zużyte 
gramofony. Rcsła radość, eutuzyazm porzucip 
zwycięstwa i tryumf o wolności nad niewolą 
narodu nad rządem.

Charakter socyalistyczny m anifestacji w yra- 
dzał się szybko w narodowy z pieśnią „Boże 
coś Polskę" na ustach. Z ulicą łączyły aię peł­
ne widzów osna, balkony, bramy domów... W re- 
s?.cie ae zmroKiem odezwały się muzyki, zaja­
śniały światła w oknach, zapanował niebywały 
entuzjazm, którego końca nie było. Zanosiło 
się, jakoby na całonocny „karnawat wolno­
ściowy".

Powszechnemu złudzeniu nagle położyła kres 
m a s o w a  r z e ź  n a  P l a c u  T e a t i  al  n y m  
urągająca swą grozą wszelkim opisom W ar­
szawę zaległa naiaz n i e m a  r o z p a c z  i cięż­
ka żałoba J ę li  i płacz dolatywały ze wszyst­
kich etron. —  Świetlany obraz radości, jakby 
w ieka jaicaś szklana tafla, pękł naraz i roz­
prysnął się w drobne cząsteczki, do krwi kale­
czące każde serce polskie. Epilogiem hyło 6 
wozów strażackich, pełnych trapów, ciągnących 
w otoczeniu kozaetwa do trnpiarni szpitala 
wojskowego w Alejacn.

Tymczasem rząa milczał ja le j, sam tylko 
Skałlon wysłał do Petersburga dc cara kłamli­
we depesze, że „ w s i o  b l a g o p a ł u c z n o " ,  a 
równocześnie przj gotował dopiero odezwę do 
narodu polskiego z powinszowaniem mu kon- 
stytacyi (tak krwawo okupionej). N a t o m i a s t  
w s t r z y m a ł  r z ą d  t e l e g r a f i c z n i e  w y ­
s ł a n i e  w s z y s t k i c h  p r o t e s t ó w  i s k a r g t 
uchwalonych przez giełdę, przez adwokatów, 
przez ogół publiczności, przez prywatnie poszko­
dowanych przeciw ohydnemu naaużjoiu władz 
i wojska.

Tymczasem rozpętał się rewolucyjny ruch i 
życie uliczne tak samo, jak i życie polityczne

na wiecach stronnictw i partyj wszelkich od­
cieni. Vv chaosie i zamęcie zaznaczyły się krań­
cowo antagonizmy, zaostrzyły niechęc w owu 
wielkicn frakcja ch : n a r o d o w c ó w  a s o c j a ­
l i s t ó w .

Złożyło się tak nieszczęśliwie, że z rzeczni- 
ctwem pierwszych narzuciło się stronnictwo 
„ n a r o d o w o - d e m o k r a t y c z n e "  przy nie­
zręcznych a wyzywających ogół usługach „Goń­
ca" świeżo poddanego pod sąd opinii z powodu 
złamania solidarności prasowej i niezaszrzyt- 
nych napaści i demonstracyj pod jego redak­
c ją . M;mo to w jzyw aiąck postawa socyal de- 
mokracyi wraz z żydowskim „Bnnaem" i par 
tyą Proletaryatu stawała s ij przykrą i prowo­
kującą, czy to na ulicznych, czy wiecowych ze­
braniach. czy w napaściach na pochody naro­
dowe i lżeniu sztandarów z orłami polskiemi. 
W alka dwn odłamów prasy t. j. „Goń*a“ i „Ku- 
rjera  Cod Jennego-  chwilowo uosabiała pr<*dy 
omnii ogółu. Na szczęście przeć wstawione jej 
skutecznie piękne demonstracye narodowe pol­
skie, naprzód w czwartkowej procesji z księż­
mi i Krzyżem na czele, z ndz.ałem „wszystkich 
stanów" a następnie w ostatniej niedzielnej, 
olbrzymiej z udziałem 200.000 Lndzi z 38-miu 
polskiemi sztandaianii. Po tej demonstracji nie 
Dyło jnż wątpliwości o woli narodu, które] pod­
dać się muszą wszelkie partye, chcące zażywać 
pod jednym dachem polskim swobody myśli i 
czynu.

W  mJczeniu. choć z ciągle rnzwiniętem po­
gotowiem wojennem, przypatrujący się wszyst­
kiemu rząd aznał za stosowne wymierzyć, do 
żywego dotkniętej opinii publicznej n o w y  
c i o s ,  ogłaszając nadesłane przez cesarza p o ­
d z i ę k o w a n i e  S k a ł ł o n o w i  i w o j s k u  
z a  u t r z y m a n i e  s p o k o j u  i o d e z w ę  d o  
n a r  odn.

Dziś wiemy juz, jakie były koleje tego po­
dziękowania Skałłon wstrzymawszy wszystk:e 
depesze zd skargami o rzeź na placu Teatral­
nym, wprowadził rząd swoją kłamliwą depeszą 
tak dobrze w błąd, iż wraz z podzięLowaniem 
otrzymał i wniosek, a b y  z n i ó s ł  s t a n  w o ­
j e n n y .  Natychmiast też odwrotn.e odpowie­
dział przerażony, że chętnie to uczyni ale za­
szły n o w e  w y p a d k i ,  przeciwne temu zarzą­
dzeniu, a tymczasem ogłosił n a g a n ę  d l a  na-, 
r o d u  i powściągnął nadaną swobodę słowa x 
zebrań, ograniczając ostatnie tylko do zamknię­
tych miejsc, zas w dwa dni jnż i na re zeDrania 
nie pozwalał, jak to się stało z wiecem teatral­
nym i kolejowym, gdzie zamia&t obywateli rja­
wiło się... wojsko.

Caia ta intryga w y j a ś n i ł a  się, gdy kom- 
petemne sfery na Toruń wysłały do Peters­
burga zapytanie o losy depesz ze skargami, 

i Odpowiedzią na me były depesze z Petersbur­
ga, donoszące o d y m i s y i  S k a ł ł o n  a,

■ Część tę publicznej satysfakcyi uzupełniają 
jeszcze, wiadome dziś już szczegóły i sprężyny 
rzezi na Placu Teatralnym Otóż wina za nio 
spada na... prezydenta mmsta gen. B i f c i k o -  
w a, który, jak pod przysięgi* zeznała służba 
domowa, sam wcwczas telefonował do swego 
szwagra Skałłona o przysłanie wojska i sam 
je zdradziei ko przeprowadzić kazał z bram ra­
tusza, zwykle zam kni;tych w drugim dzie­
dzińca.

Pomijam tc niezliczone fakta z tych dni czter­
nastu, nadzwyczajne sceny i obrazy grozą przej- 
muiące lnb też krzepiące i podnoszące ducha 
narodu. Pomijam również owe ostatnie zapasy 
prasy z cenzurą, pomijam wszechstronne a nie­
zliczone objawy i dowody odroflzeuii narodo­
wego.

Kończąc ten opis wypadków, pragnę go je ­
szcze uzupełnić kilkoma faktami z dnia dzisiej­
szego: Przedewszystkiem zswoa z Kolają wie­
deńską. Uchwalono s t r e j k  d a l s z y ,  wobec 
tego list ten powierzam losom dróg kołowych. 
Sytnacya pogarsza się przez to zna .zme.

Dziś u ordynata Lr. Zamoyskiego zebr nie

8tmvi*iaw Graytm tr.

W cudzej sforze.
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Nie przyszła O godzinie oznaczonej przysłała 
bilecik, w którym doniosła, że choroba męża 
zatrzymuje ją  w domu. Zanim się zobaczym y 
za kilka dni —  kończyła — powtarzam i j.ro- 
S*S: „Ufaj mi i nie troszcz się".

I Zygmunt znowu rozmyślał: —  Kto wie, czy 
jednak nie wraściwiej będzie posłużyć się chwi­
lowo tym niezawodnie dyskretnym kredytem, 
aniżeli zbyć milczen.em uwłaczające docinki 
wierzycien slubowców. A może też i Szczerba 
w porę podąży. z  dwojga złego, wprzód bliższe 
złe zażegnywać należy. Tak dyKtnje prosta lo­
gika.

1 nakomec Kamieniecki, po nowej chwili wa 
hania, rozw.ązttł dylemat i, decydując się na 
ów francuski „pierwszy krok", dobrał się do 
ukrytej pod poduszką paczki. A  w parę dni 
Potem, z jej zawartości, zostało mn już tylko —  
n°we, niesmaczne wspomnienie.

Oto pora wyjechać na wieś. uniknąć spo-
»nia z nią i zyskać na czasie —  rozważał 

teraz.
I tak z (em, wbr«w radom lekarza, po­

spieszył, że kiedy A lic ja  wybrała się do niego 
powtórnie, aby utwierdzić się w mniemaniu, że 
®j piemąaze nie chyntły cola, on był już za­

instalowany tam, nad Narwią —  n boku złoto­
włosej.

** *
Cesia znikła z horyzontu Nie pokazywała « e  

u Szermerowej, posłańcy daremnie szturmowali 
do jej mieszkania stróż przechodniej kamienicy 
nie umiał dac żadnych objaśnień. Nareszcie, po 
tygodniu, Aiicya znalazła ią w demu.

—  Bój się Boga, co się z tobą uzieje od ty­
lu czasów?

—  Nie domyślałaś s ię? — I uśmiechnęła się 
Cesia

—  Czego?
—  No, on był w Warszawie
—  A, kuzyn-inżynier ! mi też to na myśl 

nie przyszło. I już wyjechał?
Tylko co odprowadziłam go na kolej. A  

jakże twoje sprawy? Dobrze iną?
—  Jak najlepiej.
—  „Mes compliments". W ięc widziałaś się 

z nim drugi raz?
—  Nie. Byłatu tam, ale go jnż nie zastałam.
—  Jakto jnż? A  gdzież się pudział?
—  W yjechał na wieś.
—  W yjechał? Dokąd?
—  Poleciał za tą wiewiórką.
—  Co, co?
—  Fakt! —  na letnie mieszkanie, godzina 

drogi od Warszawy.
—  I mówisz to tak obojętnie?
—  A  ty cncesz, żebym spazmowała?
—  Ależ bynajmniej —  przeciwnie, tylko nic 

z tego nie rozumiem, Naprzód, skąd masz te 
wiadomości?

—  Bardzo prostą drogą; portyer w domu

Zj gmunta wie wszystko od jego lokaja, a ja 
wiem od poriyera, nawet adres im poda)

—  A  cóż pieuiądze? W z;ął?
—  Jak to było do przewidzenia.
—  Tem mniej rozumiem. Pieniądze wziął od 

ciebie, a pojechał za nią? I powiadasz, że wszy­
stko idzie jak najlepiej?

—  Podług mnie, doskonale, „selon le pro- 
gramme".

—  Chyba żartujesz. Przecież to prosty Ka­
wał, no, i trochę dotkliwy dla ciebie.

—  Mylisz się. Byłby istotnie dotkliwy, gdyby 
mi był p«n Kamieniecki, goniąc za tą dziew­
czyną. odesłał pieuiądze, bo wtedy, pojm iesz, 
zostawiłoy mnie zupełnie bezbronną...

—  A, teraz jestem w domu. I Cóż dalej za­
mierzasz?

—  Postanowiłam uzbroić się jeszcze lepiej, 
i w tym celu, patrzaj...

Tu Szermerowa wydobyła z torebki paczkę 
papieiów.

—  Cóż to jest?
—  Jego weksle i reweriy, przeszło na 10.000 

rubli
Cesia ze zdziwieniem przeglądała niektóre.
—  Skądżeś ty do tego przyszła?
—  Wyszukałam wszystkie, ile ich było, 

i wykupiłam.
— Szalona! Taka suma, przecież to ma­

jątek!
—  Szermera kasa wytrzyma i więcej, bądź 

spokojna.
—  A czy ty możesz tak . samowolnie?
—  Nie samowolnie, bo mam formalną pl«ai- 

potencyę.

—  A, nie chcę cię przecież moralizować, 
tylko zwracam twoją uwagę, że jesteś nie­
ostrożna,

—  Śmiej snj z tego. Po pierwsze, paa Szer- 
mor do kasy już nigdy z wózka nie sięgnie, 
a zieszią, czyż to nie jego obowiązeK w takich 
warunkach opłacać potrzeby żony i to potrzeby 
tat na turalne? Alboż nie on sam tema winien? 
To dobre 1

—  Tasi kanital ryzykować bez żadnej pe­
wności, przeciwnie, teraz, kiedy on leci na ja ­
kąś dziewczynę!

—  Teraz, tylko teraz! Czyż ty nie rozu­
miesz, że ja  go dziś trzymam, o tak!? —  I Szer- 
merowa energicznie ręką potrząsnęła. —  Nie 
jedna, ale dziesięć takich wiewiórek już mi go 
z rąk moich nie wydrze.

Cesia spojrzała w oczy Alicyi. Był tam błysk 
jakiś dziwny, te oczy dyszały namiętnością; 
rzekłbyś, wnet synną się z nich iskry, jak 
z elektrycznej bateryi.

—  Powiedz mi, Alo, czy ty go kochasz?
Ona zwolna podeszła do Koszyka owoców,

których tu zapewne dostarczył kuzyn-inży­
nier. Zdjęła rumianą brzoskwinię i część jej 
odgryzła.

—  Słuebaj, —  mówiła połknąwszy — za 
tę jedną brzoskwinię oddam ci te wszystkie 
renkludy i winogrona i gruszki. —  I każdą 
cenę za nią zapłacę, każdą! —  A wiesz dla­
czego? —  Bo nu ona smatuje. —  I to jest 
odpowiedź na twoje pytanie. Ja tak tylko mi­
łość rozumiem, a do ideałów nie mam żadnej 
preteusyi.

—  W szyalko to są bardzo piękne słowa, ale

tymczasem jakiż icb rezultat? I y  tu p łaesz 
jego długi, a on tam sobie romansuje w najlep­
sze, a o tubie nawet nie myśli.

—  Tak sądzisz ? —  A ja ci powiadam, ża 
myśli.

—  Skądże ta pewność?
—  Mase najlepszy dowód- W czoraj napisa­

łam dwa słowa, żeby przyjechał, czytaj, co dziś 
odpowiedział. —  1 Aiicya wręczyła Cesi de­
peszę.

A ona przeczytała głośno. „Dziesiąta wieczo­
rem. gdzie zawsze".

—  W ięc on dziś przyjeżdża?
—  Po to właśnie przyszłam, aby cię uprze­

dzić, że..
—  Ze nędziesz ta czesać na nieeo i chcesz 

być swobodną, takr
—  Koniecznie. Mam z nim dnżo do pomó­

wieni r
—  „Et avec ęa“ ?
—  „Cela depend".
—  A  więc, zostawię was. najchętniej.
—  „M erci". Wiózisz z tego telegramu, że 

twoja Ala wie dobrze co robi i nie wyrzuca 
pieniędzy „ponr des prunes*1, jak. ci się to zda­
wało.

— Właściwie nic jeszcze nie widzę —  zarzu­
ciła Cesia sceptycznie.

—  Poczekaj a zobaczysz! —  I A iicya zno­
wu, z wyraźnym apetytem, utopiła biaie zęby, 
w rumianej, soczystej brzoskwini...

(C. d n.)
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przedstawicieli wszystkich partyj, prócz socyai 
nych. Ma,,ą w ybroć delegację do Petersburga 
z prośbą o autonomię dU Królestwa. Sytnacya 
ma być po tema w stolicy bardzo pomyślna.—  
Czy to nie nowe zładzenie? (Niestety —  było 
to złudzenie; przyp red.).

Skałłon nie wie, co czynić. W y p r a w i ł  J a ­
c z e w s k i e g o ,  d y r e k t o r a  s w e j  k a n c e -  
l a r y i ,  d o  P e t e r s b u r g a  z w n i o s k a m i —  
m o ż n a  s o b i e  w y o b r a z i ć ,  j a k i e m i  —  
a s a m  p r z e b ą k u j e  o m o ż l i w o ś c i  w k r o ­
c z e n i a  w o j s k  p r a s k i c h ,  p r z e d  k t ó r e -  
mi  ma  r o z k a z  c o f a ć  s i ę n a  w s c h ó d  — 
aż do czasowej okupacyl kraju przez Niemców.

Grot

Sąsiedzkie rady.
Prasa galicyjska, w bezczelnym, na wskróś 

autokratycznym, polnym fałszów i wprost nie­
ludzkim komunikacie Wittego, odnajduje wpły 
wy berlińskie. JaK wiazimy z telegramów, po­
dobna opinia pannie i w Warszawio, a kores­
pondent rVoss Zeitang" przytacza słowa jednego 
z uajznal "mitszych działaczy rosyjskich R o d i -  
c z e w a ,  któiy oświadczył, że w Komunikacie 
„widzi najwyraźniej rękę Niemiec". Sprawdzić 
tego naturalnie na razie nie można, ale oprócz 
logicznych przesłanek, opartych na znajomości 
historyi i azisiejszej niemieckiej polityki, mjże- 
my z u a l < ż ć i w  p i s m a c h  r o s y j s k i c h  pe­
wnego rodzaju dowody, że „psie głosy" berliń­
skie, wbrew przysłow.u, dostały się do... niemos 
pi tersbarssieh.

„Mowoje Wremja" posiada obecnie stałych 
kore-poade tów w głównych stolicach Europy, 
którzy donoszą drogą telegraficzną o wrazen.acb, 
jakie wypadai rosyjskie wywołują w zagrani­
cznych centrach państwowych. Otóż przed kilku 
dniami Korespondent berłińsk. tegoż pisma do­
nosił teiegrancznie co następnje:

,k «»o !a ..., z rosyjska wciąż wstrząsa opinią całej 
Germanii... Pam je ta przekonanie, że jeżeli rewo 
lncyoniści rosyjscy rzeczywiście pragną dobra Ro 
gyi, to im należy z.dowolnie się teml rezultatami 
jacie otrzymali i przerwać waikę strejkową, która 
powstrzymuje produkcyjność państwa i grozi nie- 
obi czoneml stratami ht.kn.om ros jak m. Prasa nie 
miecza . inzi inszym rewolucjonistom ograuiczyć 
niektóre ekonomi zue żądania, jua np eksproprya- 
cyę ziemi, któraby wyw ol.ła naprzód domową w»l- 
Ktj, a póżuiej sprowadBła bancrnctwo...

„Traktnjąc oojektywme rosyjskie wypadki, pra­
sa niemiecka zaznacz i, iż Finlandya, Ka iks z i 
P o l s k a  d ą ż ą  do  o d e r w a n i a  s i ę  o d  Ro-  
s y l .  Rewolucjoniści rosyj-iey trzymali się soli.Jar 
nie z P o l s c y ,  Finlaudyą i Kankazem, kiedy szło 
o zwalenie znienawidzonego biurokratycznego ustro­
ją, —  a le  ta  s o l i d a r n o ś ć  p o w i n n a  s i ę  
o b e c n i e  z a k o ń c z y ć .  Finlandya już nie zaio 
w '»  się polityczną swobodą, stwarza własną armię, 
wygm ia rosyjskiego namiestnika (owszem, bardzo 
„nsllnieu go zatrzymuje), a v V . r n a w i  d a ł a  
ż y c i e  p o l s r i e m n  n a r o d o w e m u  k o m i t e ­
t o w i ,  d ą ż ą c e m a  d o  o d o u d o w a n l a  n i e ­
p o d l e g ł e j  P o l s k i .  Riwolncyonlścl rosyjscy 
walcząc za równe i powszechne prawo wjborcze, 
znpelnie nie dostrzegają, iż wą o s z n k i w & n i  
p r z e z  r ó ż n o p l e m i e n n e  k r e s y ,  które pra­
gną skorzystać z icb trndów, ażeby ogłosić swoje 
narodowe wyodręDnienle. NiemiecKa prasa z c - ł ą  
s i ł ą  wykazuje fałszywą drogę, którą postępują ro­
syjscy re wolący u .iści, p o z w a l a j ą c  s i ę  p o ­
d e j ś ć  K r e s o w y m  n a c j o n a l i s t o m .

„Osw-.borliiwszy się od tatarskiego jarzmo blu 
rokracyi, R.isyanie bez różnicy zapatrywań powinni 
u c h r o n i ć  s w o j ą  o j c z y z n ę  od  n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w a  u t r a c e n i a  P o l s k i ,  Kankazo I 
Finlandyl. Ooowiązek ten w równej mierze spoczy­
wa na rusyjskich rewolucjunistach. Oni tak samo 
powinni p o ł o ż y ć  zwoje v e t o  przeciw narodowe­
mu s e p a r a t y z m o w i  k r e s ó w ,  j e ż e l i  n i e  
c h c ą  r o z d r o b n i e n i a  i o s ł a b i e n i a  w i e l ­
k i e g o  r o s y s k l e g o  n a r o d u "

Jak w'dzimy, podoone rady dochodziły z dzien­
nikarskich niziu niemieckich do rosyjskiej pra 
ey i były w niej bez żadnych uwag lab zastrze 
ż-ń  -nkiem ogłasianę. Nic zatem nie byłooy 
dzianego, gdyby tego rodzaja głosy z wyżyn 
niemieckich dostały się do wyżyn carskiego Pe- 
terhofu i znalazły swój odgłos i zastosowanie 
w prowokacyjnym Komunikacie Wittego.

Z prasy rosyjsŁajj.
(Dwie strącone wielkości, Pol ied >n >s ew i Trepów, w 

prasie rosyjskiej — a VSitte).
Dstąpi°nie P o b i e n o s c e w a  przyj-ła  więk­

szość prasy rosyjskiej z prawdziwą radością. 
Upadłemu bohaterowi nie szczędzą ostrej kry­
tyki n wet te pisma, które jeszcze nie tak da­
wno zachwycały się jego patryetyzmem i błogą 
w skutuacn działalnością!

„NoWoje Wremja" zaznacza, iż właściwia Po- 
biedonoscew powinien był nstąpić z chwilą u- 
kazn toierancyjn* go, bo trudno, aby jedna i ta 
Sima ręka budowała i burzyła. Ale na nieszczę­
ście historya rosyjska ma przykłady, że siła u 
Kazów malała, że miały one bardzo m a ł/w p ływ  
na realny tok spraw. Można więc byio ona 
wiać s ię ,  że po ukazie tolerancyi nastąpią „cyr- 
kularnyja rozjaśnienja". Jeżeli ladzie starych 
praw, mają wprowadzać w życie nowe prawa, 
to te nowe prawa, są prawami tylko w poło­
wie i wyglądają raczej na hypotezy. Utrzyma­
nie Pobieuonoscewa na urzędzie oberprokurato- 
ra synodu, dawało prawie pewność, iż stara 
budowa otrzyma tylko nowy Jakier. Duść po­
wiedzieć, że postanowibnie synodu o programie 
pytań, która iiiały być rozpatrywane na mi ej­
scowych soborach, nie doszło całkiem ao w.a 
domości duchownych peter.-burskich i że tylko 
ze słuchu dowiedzieli się oui, ift jest jakaś ko 
m.sya duchowna, która w icn imieniu odpow-a- 
da synodów na pytania wystosowane ao całe­
go duch iwieństwa

Pob.eacnoscew podejrzy wał nawet święty sy­
nod, żył w ciągłej trwodze przed jego „libera­
lizmem", przed najmniejszą dążnością do naj­
mniejszej zmiany. Kiedy jeden z biskupów o 
śmiedł się po ukazie o Dumie państwowej, ży- 
czyc je j podczas liturgii „m uogoietja", doświad­
czał tanich przysrości ze strony świeckiego 
csynowuictwa syn idu, że nie był pewny, czy 
nie utraci godności. Despotyzm Pobiedonosre- 
wa doihudził do tego, że biskupi, me mówiąc 
jnż o archnnaudrytach, o profesorach dacho- 
wnej akademii, nie mogli mieć innych zapatry­
wań, jak. te. które im nakazane były „od dziś 
na wieki" za pośrednictwem „Moskiewskiego

Zbornika", organu wszechpotężnego oberproku- 
ratora. A  w tym organie cały ustrój zachodniej 
Euiopy, już w samym tytule traktującego o 
Lim artykułu był nazwany „wielkiem kłamstwem 
naszego wieku".

To też „Nowoje W rem ja" wita serdecznie 
następcę Pobiedonoscewa, kniazia O b o l e ń -  
H k i e g o ,  który był p-zyjacieletr znakomitego 
filozofa Sołowiewa. Ten fakt starczy za pro­
gram i daje Dadzieję, że sprawy cerkiewne 
traktowane będą nie według kancelaryjnego 
tystemn Pobii donoscewa. ale rozumnie, z do­
brocią i miłością. W  osobie wyznawcy idei So- 
łowidwa rosyjskie dachowieństwo i rosyjski na­
ród widzi zadateK lepszej przyszłości, i ode- 
tchnąwczy pemą piersią może się przeżegnać i 
powiedzieć: „nareszcie, chwała B>ga“ !

Nawet kniaź Meszczerakij, wierny druh des­
potyzmu, sam czciciel i przyjaciel czcicieli sa­
modzierżawia, przyjmuje dymisyę Pobiedonosce 
wa, jako radosne wydarzenie. W  upadłej wiel­
kości upatruje tylko ducha podejrzliwości i prze­
czenia Poi eaonoscLw, był to „przyrząd gaszący 
wszelką ideę swobody, wszelką próbę udzielenia 
głosowi życia więcej siły, niż urzędowemu pa­
pierowi". Meszczerskij dojrzał w działalności 
Pobiedonoseewa „rys, z jaitira się nigdy nie spo­
tkał, a mianowicie: nienawiść eudz'go rozumu". 
Dlatego pomimo wielkich zdolności i nauki, 
PoDieaonoscew „pozostawił po sobie ogiomne 
archiwum tego cc skrytykował, osądził i zni­
szczył swoim rozumem, i zaiedwio maleńką nie­
widzialną listę tego, co zbudował". O nowym 
ooerprokuratorze nie chce wvdać Meszczerakij 
sąd a. Jeżeli ma wiarę i mdość, to może podoła 
m.syi poniekąd samobójczej, bo mającej zmniej­
szyć władzę„oberpiokuratora, „odjąć mu znacze­
nie poi cyjnego dozorcy cerkwi".

Tylko „Moskowskija Wiedomosti" Gryngmnta 
rozdderają szaty i zalewają się łzami Ustępu­
jący działacz państwowy *— pisze Gryugmut o 
Pobiedonoscewie —  „był wzorem rozumu, uczo- 
ności, bystrości, niesłychanej pracowitości a za­
razem wzurem bezstronności, uczciwości i miło­
ści ludzi". Z  epitetów tych śmieją się inne dzien- 
oi-ti, opntrojąc je  liczuemi wykrzyknikami.

Druga upadła wielkość, dyktator T r e p ó w ,  
równie nie może być zachwycony zgotowaoem 
ran przez dz.ennikarstwo pożeguauiem. „W  dy- 
misyi ^ego —  pisze „Ruś —  otrzymało społe­
czeństwo satysfakcyę i nadzieję, ie  wewnętrzne 
życ e państwowe zacznie się uspakajać. S/.koda, 
że n o w e  d n i  od tego się nie zaczęły". Na dy­
misję Trepowa nastawaio rosyj- kie społeczeństwo, 
widziało w n.m bowiem „nieustannągroźbę spo­
kojowi i postępowi R osji" . Wezwany dla uspoko 
jenia, „przygotowywał on katastrofę za katastrofą, 
krach za krachem dla rządu, którego miał bro­
nić wszelkiemi sposobami. Surową prawdę wy 
pow.edziała o nim prasa rosyjska, a taką samą 
surową prawdę powie każdemu, kto zechce wziąć 
udział w spisku przeciw rodzącej się obywatel 
skitj swobodzie w Rosyi, przociw prawdzie ży 
cia, przeciw naszej przyszłości". Jakie usposo­
bienie panuje dla Trepowa, dość powiedz.eć, że 
w pismach rosyjskich pojawił się wyraz „tre- 
powszezjna". „Przedewszystkiem—  piszą oue — 
trzeba zau ić całą bachanalię morderstw, gw ał­
tów, pogromów i grabieży —  trzeba zniszczyć 
t r e p o w s z c z y z n ę " .

Nawet obecny półdyktator, W itte, spotyka się 
z ostrą krytyną. W  „Rusi" zarzucają mu, że 
siedzi na dwóch stołkach, chce łudzić obietni 
canh. W ówczas kiedy uspakajał, poręcz i j ą : 
wprowadzenie swobód i prawnego nstroju, część 
podległej mu a Iministracyi łączyła się z cie- 
ainemi żywiułami ■ wywoływała gwałty, pogro­
my i morderstwa na tych ludziach, którzy wal­
czyli za swobodę. „Ruś" wierzy w dobrą wolę 
Wittego, ale żąda, aby porzucił politykę biuro 
kratycznych kompromisów, zerwał z ludźmi da 
wnego rządu, a oparł się n& organizacyi zdro 
wych sił społecznych. Szipow, Stachowicz i in­
ni, których pragnie wziąć W itte do gabinetu, 
są to ludzie wprawdzie czyści, ale a n t i k o n -  
s t y t u c y o n a  l i ś c i

I głośny felietonista, jeden z najwięcej uta­
lentowanych i lozumnych publicystów rosyj­
skich, M. Mieńszykow, n ie  j e s t  z a d o w o l o ­
n y  z W i t t e g o .  W  artykule: „Pokój z Rosyą" 
dowodzi, ze Witte umiał zawrzeć „pewnego ro- 
dzain pokój" z Ameryką, samą sną swojej zna- 
Komitej działalności. Później uaało mn się, choć 
z witlkiemi ofiarami, zawrzeć pokój z Japonią. 
Ale zawarcie trzeciego z kolei pokoju, z R o ­
s y ą ,  napotjka na takie trudności, że bogdaj 
czy W itte da im radę. Program pokoju z Ro­
syą może być streszczony w dwóch winietach: 
utworzyć rząd, posiadający zaufanie narodu, i 
kazać rtu być rządem nie w słowach, lecz 
w czynach. Zalpdwie minęło kilka dni od ma­
nifestu konstytucyjnego, a ze wszystkich stron 
przysyłano z prowincyi zapytania do Wittego, 
jak treść .'ego rozumieć? Jedni, uważając mani­
fest za aązność do obalenia caratu, wołali: po­
trzebujemy cara! —  drudzy go pojęli jako sy­
gnał do grabieży. A  w kołach inteligentnych, 
gazie „lozumieją d-nkowane", powstało rozcza 
rowauie z powodu n.estanowczości i niedomó­
wień maiiifesta. Pokój rządu z Rosyą jest mo­
żliwy na tych samych warunkach, co z wro­
giem! państwami W  jego tekście nie powinno 
oyć rzeczy mezroznm.aljch, niedomówiony- h 
Jeżeli ktoś zwraca dług, a nie dopłaca jakiejś 
części, to podrywa sobie kredyt tak samo, jak 
by całkiem me płaciło Jeżeli się chce mieć wia­
rę u narodu, to trzeba mu od razu dać całą 
snmę praw, bez ich obcinania, bez zamilczania 
o men. A  przedewszystkiem raz nareszcie trze­
ba zwołać ów „ z i  e m sk  i s o  b ó r " .  Należało to 
zrobić jnż przed rukiem, kiedy domagała się 
tego cała pr isa. Wreszcie zdecydowano się na 
Dumę przed 8 miesiącami. Przez 8 miesięcy 
można 8 ran y objechać naokoło świata. Idzie o 
początek. I rzeca było wziąć n* pierwszy raz 
jafciobkolwiekbądź przedstawicieli, wszystko je ­
dno, czy miejskich, ziemskich, czy stanowych. 
Jakakolwiek reprezentacya byłaby lepszą, niż 
żadna. Każdy rząd lepszy, mz be :rząd. Trzeba, 
by nareszcie wystąpił naród i uchwalił podstfc 
wy rząaów. Niecn kto chce, zrobi porządek' 
w cbwiejącem się państwie, —  byleby był jasia, 
porządbk. Im więcej poważna, stano wcza opera-^ 
cya, tern prędzej powinna Dyć dokonana. Czyż 
przez brak stanowczości i energi ma zginąć! 
wielkie państwo od gangreny nieładu?1'* 

__________

P\er«gza reforma.
W szystkie niemal Sejmy krajowe w Austryi 

zajmują się, jak wiadomo, w obecnej sesyi spra­

wą reformy sejmowych ordynacyj wyborczych. 
Pierwszy z nich załatwił się z tą sprawą Sejm 
t y r o l s k i .  Na soborniem posiedzeniu uchwalo­
no tam po długiej dysknsyi prz.ystąpić do obrad 
szczegółowych naa następującemi zasadom, re­
formy, zaproponowanemu przez posła G r a b  
m a y e r a .

1) Zaprowadzenie b e z p o ś r e d n i c h  wybc 
rów we wszystkich knryacn. 2) Utworzenie no 
we powszechnej kuryi wyborczej dla zam.e 
szkałycb przez dwa lata w danej miejscowości 
i przyznanie tej kuryi 7 mandatów. 3) Rozsze­
rzenie prawa wyborczego w miastach i gmirach 
wiejskich na cenzus 3 koron. 3) Pomnożenie 
mandatów z miast, o 4, a z knryj wiejskich o 
10, dalej podział km yi większej własności na 
okręg wyborczy niemiecki i włoski.

Poseł Pasch zgłosił wniosek, ażeby utworzono 
nową kuryę w yboiczą  dla osób, pozbawionych 
dotychczas zrpełnie prawa w yborczego , lec, 
wniosek ten odrzucono, gdy namiestnik cświad 
cz y ł, że rząd obstaje przy dotychczasow ej for 
mie knryi powszechnej. Natomiast uchwalono 
utworzenie osobnych OKręgów m iejskich w ku- 
ryi powszechnej.

Uchwalone przez Sejm tyrolski zasady refor­
my wyborczej są wprawdzie jeszcze bardzo od 
dalone od powszechnego prawa głosowania, mi- 
mc to sranowią już znaczny postęp na drudze 
uogólnienia tego najważniejszego prawa polity­
cznego. Przedewszystkiem zasługuje na uznanie, 
że usunięto tam nareszcie system p o ś l e d n i c h  
wyborów i zastąpiono go bezpośrednim. 8ejm 
tyrolski ma, jak wiadomo, więKszi.ść klerykalno- 
tonaerwatywną O iloż wyżej stoi ona, jak do­
wodzi ta reforma, w pojmowaniu równości pr-tw 
p ilitycznyeh, od klerykalno konserwatywnej wię 
kszości b e j  mu g a l i c y j s k i e g o .  Jakże mon 
-.trualnie wprost nawet wobec tych nchwał Sej­
mu tyrolskiego przedstaw.a się wniosek p. Gór­
skiego w Sejmie galicyjskim!

W  iunyi.h Sejmacn krajowych sorawa retor- 
my wyborczej n.e wyszła jeszcze poza obrady 
wstępne. Bardzo znamienny kieranek przybrała 
ona w Sejmie k r a i ń s k i m .  Tara kle ykalna 
paitya słowiańska dąży do osiągnięcia dwóch 
głównie celów: do zaprowadzeni& powszechnego 
równego prawa wyborczego i do zupełnego wy­
kluczenia Niemców z Sdjmu przez znesienie 
knryi większej własności, która posiada dotych­
czas 10 mandatów. Przywódcom tej partyi po­
wiodło się już pozyskać dla tych celów także 
liberalnych po-łów słowieńsKich. O be strony 
zgłosiły już w Sejmie rezolucję, wzywającą r/ąd, 
ażeby najpóźniej do stycznia 1906 r. wypraco­
wał projent nowej ustawy wyborczej dla S-jmu 
krań-kiego, jak i dla Izby poselskiej Rady 
państwa, i to na podstaw.e powszechnego rów­
nego prawa wyborczego, dalej aby w razie, gdy­
by projekt ten napotkał na opór, nową ustawę 
wyborczą oktrojewał czyli narzucił.

Z Zarządu głównego Towarzystwa 
Szkcły Ludowej,

W dnisc-h 28 i 29 paźddernika odbyło się w Kra­
kowie posiedzenie plenarne Zarz^dn głównego T. S. 
L , na które przybyli prócz członków miejscowych 
członkowie z Cieszyna, Czernichowa, Lwowa i Sra- 
o,stawowa. Prócz osiego szerega spraw bieżących, 
dotyczących przeważnie wewnętrznej orgaolzacyi 
Towarzystwa, oraz azlnlalności poszczególnych Kół, 
obradowane uad nli któreml wa%o :mi kwestyanii 
ogólnego znaczenia, łttóre. Jak zw k re . uchwalono 
podać za pośrednictwem prasy do wiadomości pu­
blicznej.

PrzeJewszystKiem wypada stwierdzić z zadowo 
leniem fast, że jedaa z poważniejszych organ! sacyj 
ośw.atowych, pracujących w krajo przez zakładanie 
i prowadzenie czytelń Indowych, mianowicie Towa 
rzystwo Oświaty Indowej we Lwowie, odniosła się 
do Zarzą.łn głównego T S. L, z prośbą o pcmoc 
w działalności. Na razie chodzi tylko o instra y*< 
czytelń T o w a r z y s t w a  O ś w i a t y  I n d o w e j  
przez Koła miejscowe 1 Związki okręgowe T. S. L. 
dla ścisłego stwierdzenia, w jakim stanie się owe 
czytelnie znajdnją i jak działalność swą rozwijają. 
Zbytecznem jbst chyba podnosić, iż Zarzad główny 
T S. L. z wszelką gotowością uchwalił przyjść 
lwowskiemu To»arsystwn z pomocą 1 postanowił 
rozesłać do Związków okręgowych T S. L. odnośse 
spisy czytelń, oraz kró'ki kwestyonarynsz ze spra­
wą tą związany. LlStracyl dokonają delegaci Kół 
T. S. L. w możliwie szybkim czasie, poczem cały 
materyał zostanie oczywiście przesłany Towarzy 
*twu Oświaty lndotrej we Lwowie.

Fakt powyższy nie jest w dziejach Towarzystwa 
Szkoły lądowej odosobnionym, gdyż T. S. L. jnż od 
dłuższego c i i  b u  pozostaje w ścisłym i bliskim ato- 
mnkn współ iz'-i&aia s Towa.zystwem Kołeic rolni 
czych, a z biegi«m gprtw wytwarza Btę również 
współpracownietwo z Ligą Pomocy przemysłowej. 
Pierwszy raz jednak zdarza się, że zadzlerzgają 
się węzły przyjaznej współpracy między T S. L 
a organizacyą ściśle na tern samem pola pracniącą 
Objaw to poważny i pocieszający, można się też 
spodziewać, że wyda owoce jakuajobfitsze na ko­
rzyść sprawy Oświaty, w ciem współzawodnictwo 
nigdy nie powinno wyk.uczać podfław do wspólnej 
pracy dla dobra ogótn.

Sprawą, Która niewątpliwie poruszy opinię pu­
bliczną w kraju i pobndsi szerokie koła do współ­
działania z Towarzystwem Szkoły Lodowej, jest, 
zainieyowana przez K o t o  w i e d e ń s k i e  T. S. L 
sprawa założenia r t k o ł y  p o l s k i e j  w W i e ­
d n i a .  Ze odiiawna Istnieje potrzeba takiej szkoły, 
to powszechnie wiadomo. Wychodżtwo polskie, roz­
sypane po wszystkich dzielnicach rozległego W ie­
dnia, skazane jest a posyłanie dzieci do szkól ob 
cych. Zarząd główny T. S. L. z żalem stwierdzić 
mrs'ał. że myśl ta nie da się w chwili obecnej 
zrealizować. Niemniej jednak nchwali! szereg wnio­
sków, których jedynym celem jest zgromadzenie 
funduszu, zabezpieczającego nieprzerwane istnienie 
takiej szKoły. Dopiero gdy podstawa działania bę­
dzie cstaiona, Zarząd główny ze svtej strony do­
łoży wszelkich starań, aby sprawę doprowadzić do 
pomyślnego wynika, przyczem z góry pc-tanowił 
1 matbryamle budowę szkoły w Wiednin poprzeć 

Zuoia  a n a l f a b e t y z m u ,  ciążąca nad zaborem 
austryackim, nie daje Zarządowi głównemn T S. 
L. spokoja. Pcmimo raźno postępującej akcyl za- 
Kładnuia kursów dla aorosłycn analfabetów, oraz 
szkółek początkowych, walka z ciemnotą dłngie ła­
ta trwaćbyi mnsiaia, jeśli się nie pobudzi społeczeń­
stwa ao zgodnej 1 Jednolitej w tym Łiernnkn pra­
cy. Na wmosea dra vVaieryana Serbeńskiego, człon­
ka lwowskiego Koła im. T. Jeża T. S. L., uchwa­
lił Zarząd główny wydać odezwę do społeczeństwa, 
zacnęcającą lndzl dobrej woli do prywatego n&ncta 
nia analfalbetów z najbliższego otoczenia. Odezwa

ta ukaże się niebawem, a Zarząd główny dołoży 
wszelkich starań, by dotarta ao najszerszycn warstw 
społeczeństwa, które zdobyć się powinno na wypo­
wiedzenie walki na śmierć i życie naszomn naj- 
większemn wrogowi analfabetyzmowi.

Jt-k jnż w swoim czasie podawano do wiadomo­
ści cgóin, postanowił Zarząd główny otworzyć p’ z,y 
otrzymywanej przez siebie szkole w O s t r a w i e  
l i o r s w s k l e j  ochronkę. Nowa ta Instytucja zo­
stała powołana do życia z początkiem, bieżącego 
rokn szkolnego, obecnie ze.i mianował Zarząd głów­
ny nową stałą siłę wychowawczą, a mianowicie mi- 
slrzynię zabaw w tej ochronce w osobie p. żflcba 
liny Lipińskiej. Jednocześnie z zadowoleniem stwler 
dzono. ie  wniesienia podaiJa o uzyskanie prawa 
publiczności dla tejże tzkoły nic nie stoi na prze­
szkodzie. Podanie tasie w tych dniach ma być prza 
słane odnośnym włtdzom krajowym w Bernie.

Z drobniejszych nchwał zanotować należy przy­
jęcie wniesko Komisji kwalifikującej, by zaknpić 
600 egzemplarzy broazary „G użycia krów do za 
przęgn" i rozesłać Kołom wras z okólnikiem o po­
parcie tego pożytecznego wydawnictwa; następnie 
przyjęeie wnioBkn, by zalecić Kołom jaknajszersze 
poparcie 1 nabywanie kalendarzy K Wojnara; wre 
szefe obiór »pecyaInego Komitetu, mającego się za 
ląc urządzeniem obchona Rejowskiego podczas za­
mierzonego przez AKRdemię umiejętności zjazdu ju­
bileuszowego.

Za spraw wewnętrznych Towarzystwa podnieść 
w związkn z posiedzeniem Zarządn głównego nale 
ży, że na miejsce trzech ustępujących członków 
kooptowano na czas do walnego zgromadzenia, trzech 
nowych Ustępujący członkowie są to: Dr Zygmunt 
B a l i c k i ,  który dla braku czasu cznł się zniewo­
lonym zrezygnować ze stanowiska swego, p, Eim. 
D ł u g o p o l s k i ,  który przeniósł się na stały po­
byt ao Tarnowa i dr Stanisław W ę o k o w s k i ,  
który z powoda przenienienia do Lwov.a włączo 
nym został do kategoryi członków zamiejscowych 
Zarządu. Przy głosowaniu koaptacyjnem największą 
ilość głosów otrzymali pp. Jan b ł o m k a, dr Mi­
chał G e i s l e r  i dr Tadeusz I s k r a y c k i .

Obszeruą dyskusyę wywołało na posiedzenia 
przedłożono przez rachmistrza s p r a w o z d a n i e  
f i n a n s o w e  z działalności Ztrządn główn^g, T. 
S L, za pierwsze trzy kwartaiy r. b., na ogńł dość 
pnmygln.. zwłaszcza jeśli zestawić Oriiągnięte do- 
chouy i rozchody z odnośneml pozycyami bndżetn 
preliminowanego na ten rok. Między Innem! pod 
nlrść należy cyfrę składek na dar narodowy 3 
maja, którą przewidywał budżet w wysokości 18 000 
zoron, a który dosięgną! do dnia 30 września 
kvot,y 21 558 koron 19 h. Z tego iió iła  Z urząd 
główny spodziewa się do końca rokn uzyskać sume 
26 do 27 t,., slęcy koron na ogólne cele T. S. L 
Po stronie dochodów wymierać nanto należy po 
kaźoą kwotę 382 4 koron 40 b., która wpłynęła od 
wpisanych w bieżącym rokn nowych członków za 
łożycieii i dożywotnich Dary i składki ud osób 
prywatnych, przez dzienniki i inetytneye, wyniosły 
do końca września kwotę 5182 kor. 64 h.

Po stronie wydatków okazało się, że we wszyst­
kich nleledwie posyeyach bndżetn zdołano utrzymać 
się poniżej sum preliminowanych. Z jakiemi jednak 
wydatkami Zarząd główny liczyć się musi, ok&znje 
się choćby z tego, że przez trzy kwartały r. b 
wyaano ogółem na szKoły Towarzystwa 43 836 
kor. 68 h., na zaknpao i oprawę książek do sała- 
doicy centralnej Zarządn głównego 13.942 kor. 
95 h. itd.

Centralna składnica Zarządu głownego przedło­
żyła swe cprawozdanie za trzeci kwartał r. b., jak 
zwykle z powoda miesięcy wakacyjnych najmniej 
wydatny. Pomimo id wydano książKi do 26 no­
wych czyteń, ogółem 2957 dzieł w 3202 tomach, 
wartości 2738 kor. 50 h., oraz uzupełniono 30 
czytelń 795 dziełami w 856 tomach, wartości 748 
kor. 99 h Jeśli do tych snm dołączymy rozesłane 
Kołom i członkom T. S. L. własne wydawnictwa, 
to otrzymamy sumę 13 788 dzieł w 1 4 1 1 1  to ­
mach, wartości 4H83 kor. 79 h.

Wypożyczalnia Zarządn głównego, licząca obecnie 
okuło 4000 dzieł w 5000 tomach, rozwija się na­
der pomyślnie. Przy zapisanej liczbie 746 czytel­
ników, było zgłoszeń od początku rokn do 30 wrze­
śnia b r, z górą 18 000, a książek wydano bez 
mała 22 000, doched zaś z centowej opłaty wypo- 
życzalnianej, oraz z wkłaaek członków wyniósł w 
tym samym okresie czssn 2139 kor. 55 bal.

Tak więc praca postępuje z dniem każdym nie­
mal. Dziś m olo* twierdzić, ie  rozhgłe pole pracy 
oświatowej zaczyna być uprawiane coraz systema 
tyczniej, bo oa ludziach chętnych nie zbywa. Byle­
by społeczeństwo nie skąpiło pomocy maieryaloej, 
to o rezultaty z pewnością obawiać się nie należy.

Kronika warszawska.
Z otrzymanych dziś i wczoraj dzienników war­

szawskich z dn a 9, 10 i 11 bm., tj. z doi przed 
zawieszeniem konstytacyi, wyjmujemy jeszcze na­
stępujące wiadomości:

—  Zorganizowało się ta nowe stronnictwo p. t. 
„Spójnia narodowa", która walęła sobie za cel bro­
nić wykonywania praw konstytucyjnych przez wła­
dze w odniesienia do Indnoścl polskiej. Redaktor 
„Gazety PolsKiej" przedłożyt program nowego stron­
nictwa, atóry zebrani przyjęli: Prog/am ten zswle­
cą między innemi przestrzeganie zasady solidarno­
ści Kuła polskiego w Damie państwowej. Organom 
nowego tego stronnictwa będzie „Gazeta Polska", 
która, jak donosi jedno z pism warszawskich, prze­
szła na własność zarządn „Spójni".

—  Na W iśle opodai tarauo zamkowego stoi obe­
cnie cała floty la statków parowych, które przed 
tygodniem zatrruaano, wzbraniając im przewożenia 
podróżnych do Tornnla. Statków tych stoi obecnie 
około 30. Dopiero w dnia 13 bm. podjęto znowu 
regularną komunikację wodną z Toruniem.

—  Komitet oDywatelski zorganizo? ał wypiekanie 
chleba dla głodnej ludności. W  kliku punktach mia­
sta robotnicy piekarscy bezpłatnie pracnją dniem i 
nocą. Każdr z tych piekarń dostarcza przeciętnie 
po 2000 bocnenków chieba.

—  W  dnia 8 hm. o godz. 8 wieczór znoi to na 
Nalewkach pięcia uderzeniami sztyieta niejakieg° 
MlKołsja B n i m a n a ,  który usiłował podDnrzać dc 
rąbanka i zorganizował „czarną sotn-ę". W łaści­
ciele domów w dzielnicach żydowskich zwrócili się 
do magistratu z prośbą o palenie latarń przez całą 
noc.

—  Wobec strejka kolejowego zapasy węgla są 
na wyczerpania, ą w dodathu władza wojskowa, 
która pierwotnie oddała do rozporządzenia komitetn 
węglowego 300 000 pndów węgla ze swoich zapa­
sów, cofnęła ofertę po podjęcio zaledwo 28 000 
korcy węgla. Cena korca wynosi obecnie 1 rb. 70 
Kop.

—  Z powodn zorganizowania poczty konnej, i-tó 
rą warsziwski kantor pocztowy wy B y ła  wszystkie

przes-łki, przeznaczone ns prowincję i za granicę, 
dało się odczuć ogromne zapotrzebowanie stajni 1 
koni. Cena stajni wzrosła w dwójnasób, a pomie­
szczenia brak Dawne stajnie pocztowe na placn 
Wareckim ożyły na nowo.

-  Kierownicy sceny warsz?'Fskiej, korzystając 
z obecnego odpoczynku, wywołanego bezrobociem 
teatiów, okładają plan przyszłej kampanii. Projek­
tują wystawienie dya.ogu Reja ^Żywot Józefa*, 
Kochanowskiego „Oaprawę posłów greckich", Niem­
cewicza „Powrót posła", Felińskiego „Barbara Ra­
dziwiłłówna", dalej wszystkie sztoki Słowackiego i 
całego Wyspiańskiego. TJk życzy sobie piasa 

—  N* posiedzenia warszawskiej Izby sądowej 
z« azedł w dniu 7 b. m. następujący znamienny 
fakt: Adwokat H o r d y ń a k i ,  broniący pned trv 
bunałem pewnej sprawy ■ nrzędn, zaKcńciył wy­
wód swój po poiskn. Gdy przewodniczący sąau 
okazał pewne z*ambarasowaaie z powoda tego nie­
spodziewanego intermezza, adwokat, zwracając Bię 
do sądu, oświadczył w języka rosyjskim, iż w imię 
sprawiedliwości sąd nad Polakiem i w Polsce po­
winien się odbywać po polska. Na ło wstał proku­
rator bar Raden 1 oświadczył:

„CLociaż motywy p. obrońcy przemawiają ml do 
przekonania i sumienia, chociaż w najwyższym ma­
nifeście zapowiedzianą jest wolność słowa, jednakże 
prawo obowiązujące mie zostało dotąd zniesione i 
dlatego na razie sprawy wprowadzać mnsiay w ję­
zyku mzędowym".

Kronfka krajowa.
Z Cieszyna Prasa polska na Śląsku jecuogto- 

śnie i z caią stanowczuścią oświadczyła się prze­
ciwko przeniesieniu poiskiegu semioaryum nauczy­
cielskiego <h) Uitronia. „Przegiął Polityczny" na­
wołując Polakow do solidarnego oporu, powiada: 
„Jednym silnym, potężnym głosem mosi zawołać 
cały nasz polski Ind: „my się z Cieszyna nie da- 
my wypędzić, my żądamy polskiego semlnarynm 
w Cieszynie". —  Równie energicznie występujo 
przeciwko temu projektowi r/ąd a „Głos L ała  s.ą- 
skiego", który ostrzega rząd przed podobnym za­
machem w nustępnjących słowach: „Nie trzeba
igiać z ogniem —  niech Niemcy ślą&oy i rząd po- 
inul na te słowa, bo przytłumiony ogień tli się 
w piersi polskiego ludu na Sl^skn. A pod grozą 
niezasłużonej hrzywdy gotów wybuchnąć w taKą 
demonstrację, jakiej jeszcze na Śląska ni© widzia­
no." —  Wreszcie „Gwiazdka Cieszyń.ka" pisze: 
„Lndnosć polska powinna powstać, j .k  jeden mąż, 
i powiedzieć rządowi oto arcie: „n« to się nigdy 
nie zgodzimy, nie pozwolimy się dalej przez przy­
błędów niemieckich poniewierać".

Jak donosi „Gwiazdka Cieszyńska" i „Przegląd 
Polityczny", niemórzy urzędnicy podatkowi w Cie­
szynie albo nie amieją, albo ni© cb ’ ą se stronimf 
przemawiać po polska, a nadto wszyslkle napisy 
w nowo urządzonym urzędzie podatkowym »• wy­
łącznie niemieckie, choć w Cieszynie mieszka prze- 
szfo 6 000 Polaków ! cała ukończ jest zupełnie 
polską. Również na nowym gmactin sądu obwodo­
wego umieszczono tylko napis niemiecki. W tej 
sprawie ludność polska powinna wnieść zażalenie 
do rządn k;ajowtgo w Opawie, który musi natych­
miast wydać polecenie, ażeby przesTzegano przepi­
sów co do języka polskiego w urzęaach państwo­
wych.

Żywiec. Sohói nasz uczcił pamięć Kościuszki na­
bożeństwem i wieezorhlem. Słowo wstępne ra wie­
czorka wypowiedział pięknie prezes S okoła  Dalkia- 
wk-s w {Hrofloki:yscji.l-woilalByc,tt waiętl ndzljł prócz
chórn pp. Marek (deklamacja) _ Mrozicka (śpiew). 
Uczniowie szkoły realnej w sporej liczbie sprawno­
ścią 1 dokładnością wykonania ćwiczeń Sadzili po­
dziw. Bardzo Bię podobały ćwiczeniu, mac ragami 
„starszej braci". Liczba uczestników była bardzo 
liczną i pomimo nawet zbyt niskiego wstępu do- 
cbód z wieczorku wyniesie ponnd 100 kor. Sokćł 
czyn! też przygotowania ao uroczystego uczczenia 
rocznicy listopadowej.

W tych dniach rozstrzygnie się przeznaczenie 
miejsca pod budowę gmarbn dla szKoły realnej. 
Walczący przeciwko zakusom  pewnej kliki, święcą 
jnż częściowy tryumf, gdyż ministerstwo odrzuciło 
reknrs, który  wnieaionci z tytołu zarządzenia Rady 
szkolnej krajowej, aby specyaina komisy a dia tej 
sprawy rozstrzyg&ia o miejsca pod gtca b, a nie 
indzie, Którzy chcieliby mieć szkołę w miejsca przez 
siebia npatrzonrm. Otóż taka komlsva w tych dniach 
się zbierze i sprawa się zakończy nareszcie.

Mówiąc o szkole realnej, wspomnieć wypadc o za­
biegach dyrektora, w kiernnkn Btworzenia towarsy- 
stwa Pomocy naukowej dla bieanych stadentów 
szkoły realnej. Otóż p. Gnstawlcz opracował już 
statut takiego towarzystwa, pośle go do zatwierdze­
nia namiestnictwa i przystąp* z.tpewne warótce do 
zrealizowania swych pięknych plsnów.

Wypadek kolejowy —  nawiasem mówiąc jnż coś 
siódmy i  rzędn w przeclą&u krótkiego czssn —  wy­
darzył się pr*»d paru dniami na żywieckiej siacy!. 
Konduktor Miaskowski ze Socbej praez własną nleo- 
strożnuść dostał się między pufry wagonów t został 
zgnieciony nu miejscu. Wfny nie ponosi nikt z per- 
sonaln kolejowego, a Przypuszczają, że M. w stanie 
nietrzeźwym Btanął przy pnfrze ostatniego wagonu 
pociągu, którym jecnał, nie zważając, że przesuwa­
ją i dołączają po tym samym torze wagony, któro 
do jego pociąga mają być przyczepione. Zmarły *o- 
stawlł żonę I troje dzieci, z których najmłodsze ma 
zaledwie 3 miesiące.

Przed para dniami staracie*11 żywieckiego „Koła 
Pań" Towarzystwa „SzKoły ludowej" we wsi Ża- 
onica, za Milówką, otwarto czytelnię indową Ze 
względu na niepogodę, uaział w tej uroczystości 
indowej nie był bardzo silny. Jest to jnż drnga 
czytelnia, która sia’ an em tego Koła w przeciągu 
kilku miesięcy się zawinięta. Koło ma zamiar 
w miarę możności następną czytelnię założyć w Sło- 
twinie.

WiellCZKa, 14 listopada. W  sobotę d. 11 b n . 
odegiali amatorzy tutejsi czteroaktową komedyę W 
aarlon p t.: „Nitka jedwabiu". DzięKi znakomitej 
reżyseryi p. Wintera, sztnkę odegrano bardzo gład­
ko , tak, że wieczór ton zachowają słocńacze zape­
wne długo i mile w pamięci; na »*c*egolniejsze 
wyróżnienie zasługuje gra p. Foluslewiczowej. Na- 
stępnego dnła , t. j. w niedzielę, odegrano powtór­
nie tę komedyę przy szczelnie zapełnionej słucha­
czami sali.

Tarnów, Samobójtwo dra W ójcickiege wywołało 
w ass/eni mieście barozo przygnęoiające wr&ienle 
zo względn na towurzyszące osoiicm oścl. Nieszczę 
śliwy denat próbował zażyć tm cizoy, poozem spi­
sywał swoje wrażenia; następule przekonawszy się, 
że trucizna dziats. zbyt woiuo, dał ao siebie tizy 
strzały, z których dwa były saierowane w okolicę 
brzucha, a jeden w głowę. Samobójca żył pól go­
dziny. Przyczyna śmierci niezm&n*, powszechnie je-
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dnat sądzą, ż« był nim wysoki pesymizm 1 zde­
nerwowanie.

Dnia 11 bm. w Towarzystwie literaukiem lm. 
Ad. Mickiewicza prof. Paciorkiewicz wygłosił od­
czyt na temat „ 0  podróżach Teleuaza". Dnia 12 
bm w „Eleuteryi" odbyło się zebranie, na którem 
p. Kozłowski w odczycie p. t. „Abstyneacya a ind 
krotko i zwięźle przedstawił pomyślne skutki wstrzy 
mywania się od aikoholn, zwłaszcza dla lndn. —  
Dnia 12 bm. Towarzystwo muzyczne dało opsię 
Moniuszki „Halkę11. Sala „Sokoła11 zapełniła się po 
brzegi, a wiele inazi odeszło od kasy bez biletów. 
Wykonanie „H aiki11 należy do bardzo ndałych. 
Partyę Jontka odśpiewał dr Jendl wprost znako 
micie, Dardso Jobrą Ha-ką była p. Sipio.rzanka, chó 
ry wywiązały się bardzo dobrze ze swego zadania, 
Kaziły tylko dekoracje. Należy przypnszczać, że 
Towarzystwo mazyeane wvstawi ponownie „Halkę" 
1 postara się o to, aby i inne opery łatwiejsze ao 
zorganizowania ujrzały światło tarnowskich kinkie­
tów.

Za; owiedzlane zgromadzenie socjalistyczne na 
dzień 12 bm. odbyto się przy udziale {blisko 2000 
ludzi. Dr Marek i dr Kapelner z Krakowa refero­
wali o reformie wyborczej w Ausuryi, żrdając w 
końcowym wywodzie powszechnego, równego i taj­
nego prawa wyborczego dla wszystkich, które to 
żądanie uczestnicy przyjęli z zapałem. Po zgruuia- 
dzeniu odbył się pochód, który otwierał i kończył 
owdzlai żandarmów. W  główniejszych gmachach 
rządowych i prywatnych ztały posterunki policyjne 
i żandarnieryi. Pochodn przed starostwo nie dopn- 
sjusono. Spokoju nie zakłócono.

Jany korezpondent pisze nam Tutejsze Tow. 
ogrodzicie powzięło myśl założenia w niedalekiej 
przyszłości ogrodu wszechszkolnego na gruntach 
miejskich, jeżeli na to magistrat ale zgodzi i fan 
dnBze Towarzj stwz pozwolą. M jśl to jest nadzwy­
czaj dobra i trzeba tylko, by jej Towarzystwo nie 
aimieshało. Grunt magistrat z pewnością da —  a 
1 fnnduaze na tak piękny cel z pewnością się znaj­
dą. Należy tylko wytrwać w przedsięwzięciu. —  
Ogród wszeehazkolny, według plann inieyatora p. 
Kurowskiego, założony prznajmnlej na 4  morgucn, 
w pobliżu miasta, służyłby za wzór do zakładania 
ogrodów szkolnych w powiecie, stosownie do uchwa­
lonej przez Sejm rezolucyi posłi Kranurczyka, że 
przy każdej szkole ludowej musi być ogród szkol­
ny . Oprócz tego ogród wsiechszkolny służyłby do 
nauki ogrodnictwa 1 „adownietwa dla nauczycieli 
szkół tarnow ik4ego powiatu i sąsiednich —  a tak­
że i dla uczniów z Tarnowa, zarówno szkół śre­
dnich, jak 1 ludowych. Ogrud byłby podzielony na 
dzielnice 1 każda ukoła tarnowska miałaby swój 
kawałek dla użytku uczniów 1 nauczycieli. Z prze­
mysłem sadownicze-ogrodniczym rozwinie się także 
przemysł przetworów owocowych I jarzynowych —  
przemysł hodowli pszczół 1 ryb, do Każdy, Kto ma 
przy domu ogród albo sad, postara się a pewnością
0 nie z pszczołami i o sadzawkę z rybami, jeśli 
warunki miejacowe n i to pozwolą. Wreszcie w ka­
żdym samie okaże się potrzeba hodowli ptaków 
śpiewających, tępiących siKO^liwe owady. Hodowla 
pszczół i ptaków śpiewających rozwinie i puprze 
fabryEacyę ułów i gniazd ptasich i da zaroneic za- 
wotowym stolarzom Słowem , saaowniciwo i ogro­
dnictwo. skoro się n dis nneżycie rozwinie, da 
setkom rodzin potrzebne otrzymanie, wpłynie doda­
tnio na zdrowotność krajn i pomnoży |ego bogactwo. 
Ogrody wszjcnszkolne są więc biidzo n« czasie —
1 bardzo potrzebne.

W Krośnie staraniem T. S. L. rozpocznie si« 
w najbliższą niedzielę kara nanki pisania i czyta 
a la dis dorosłych analfabetów w budynku szkoły 
wydziałowej męskiej.

Czytelnia naukowa w Tarnopolu rozpoczęła |nż
swoje czwartki bemaelane odczytem dra Wanga: 
„Buda i badałam" dnia 9 b. ar. W  najbliższy 
czwartbk o godz. 8 wieczorem odczyt prof H. Osu­
chowskiego p t. „O utracie oras wyfwariŁnlu form 
i wyrazów w języku 1 o wpływie niemczyzny na 
język polski". Przygotowań.! do oochodn Rejow- 
skiego w pemem przygoiow-uln.

Deiaonstraoya przaclw postowi Lc.wonetel 
nowi. Z B r o d ó w  pisze nasz korezpondent:

Dnia 11 b. m. odbyła się demoi stracya socyail 
stów narodowców żydowskich, przeciw poałowi sej­
mów emu Loewenstelnowi, który odważył się podpi- 
•ać interpelację, wniesioną praea posłów krakow' 
skieb przeciw dfemoastracyi w Krakowie Po prze­
mówienia akademika Bardtchn przrd budynkiem 
Izby handlowej (Loowenitein jest posłem z tui 
Izby handlowej), krzyczano- „Precz z Loewenitei' 
nem.

m m

K ru :s w , 15 listopada.
Sprawy miejskie. Wczoraj odbyło aię po»iea*e- 

nie sekcyi skarbowej Rady miasta pod przewodni­
ctwem r. m. Alberta Mendeisbnrga, Sekcya uchwa 
lila rozdała! pożyczek z fnndacyi dra Jonatana 
Warschanora dla poanpadłych lękodzielntków w ten 
sposób, że ndzfeliła 25 rzemieślnikom (13 katoli­
kom i 12 żydom) pożyczek w wysokości od 100 
do 150 koron, włąiznej kwocie 3330 koron. Jako 
nieściągalne zaległości z tej fnndacyi z lat da­
wnych uchwaliła zekeya odpisać kwotę 3400 kor. 
W  końcu ncnwalono klika nadzwyczajnych kredy­
tów włąeanej kwocie 8879 koron, przeznaczonych 
na różne cele gospodarki gminnej, oraz na opędze­
nie kosztOW Utrzymania nDoglcb chorych w miej­
skim Domn kalek i nieuleczalnych.
: Wieczorek g mnazyalny. Wieczorek trzech wle- 
czizów, urządzony Bv&ranlem abicuryentów gimna- 
syso iw  Jacka, był pierwszym tego roan z szere 
gu wieczorków, urządzanych jesienią przez mło­
dzież szkolną. Program obejmował: ńekiamacyę bo 
Iow ą, tDlorową dbklamacyę (ustęp * „Irydyona", 
popisy i io io we, orklestralne i chóralne Jako soliści 
rzęsiste oklaski zbierali tenorzysta Glazel z* krty- 
styczne wykouanle piosnki „Gdybym się zmienił11, 
tndzleż „Dndaria" Paderewskiego, i p. B. Pozmak 
pianista o dobrse postawionej technice i znacznej 
mn*J karności, uei u prof. 8zopsklego. P. Poźmak 
grał Schumanna „Pieśń miłosną" w okładzie Lisz­
ta, ora* komuozyeye F jzopsklego, a ntdto kilka 
utworów n*d program, Oryginalnem urozmaiceniem 
programu był nader ndatny występ czterech piani­
stów, którzy wykonali na 2 fortepianach poessat 
symfoniczny Wagnera p. t.: „Pochód cesarzj". Sola 
skrzypcowe odegrał p. Podlodowski. —  Popisy do­
brze zgranej orkieitry Uczniowskie] Drowadzlt p. 
Kamler Chór męski wykonał trudny kwartet Opień- 
■kiego „W śród opok i jarów" tndz.eż Piosnkę fin- 
a' ld*ką Paeniaa. Atrakcją wieczoru był „Powrót 

taty “ Moniuszki, w układzie na chór i sola z to- 
warzy»ł6nieB, fortepianu. Odśpiewał go doskonale 
zorganUoirany * przygotowały chór gimnazjalny 
mlęszaay ja  piękne wykonanie tych numerów zbie­

rał Bpręiysty kierownik chóru prof. St Parsa nie- 
tylko zasłi żone oklaski, lecz także 1 serdeczne o- 
wacye ze strony młodzieży, która wręczyła ulubio­
nemu nauczycielowi wspaniały bnklet, —  Wieczo­
rek zakończył przemówieniem prof. Mazanowski.

Z uniwersytetu. P. Ludwik Ocetkiewicą, ansknl- 
tant sądowy, rodem ze bkawiny, otrzymał 'dziś 
w tutejszym uniwersytecie stopień doktoia praw.

Slub. Wczormj odbył się w kościele N. P. Maryi 
w Krakowie slnb dr- Stanisława Henryka hr. Ba- 
cenlego, syna marszałka kraj., Stanisława hr. Ba- 
deniego, z hrabianką Jadwigą Plater Zyberkówną. 
Związek małżeński pobłogosławił ks. bisknp wileń­
ski bar. Roop. Na uroczystość tę przybyło licunie 
wiele rodzin aryst"kratyczuybh z całego kraju.

Z resursy urzędniczej. Zabawa taneczna, zapo­
wiedziana na najbliższą sobotę, tj. 18 bm.. przez 
wzgląd na mającą się w tym samym dniu odbyć 
ncztę ja  cześć prezesa p. E. Klemensiewicza, roz­
pocznie się tym raaem wyjątkowo dopiero o godz. 
10 wieczór. Muzyk* wojskowa 56 p. p. Stroje dla 
pań spacerowe, dla panów halowe.

Posiedzenie grona konserwatorów Galicy! za­
chodniej odbyło się dnia 31 paidsiernika b. r. Na 
posiedzenia tem pizewoduiezący dr Tomkowlcz po­
dał do wiadomości, że Wydział krajowy odmówił 
wniesienia w Sejmie petycji Grona o nubwencyę 
na restanracyę wieży strażniczej (Jonjon) w Rze­
mienia. Ze względu na wielkie znaczenie tego za­
bytku, jedynego w krajn, nchwalono zwróoić się io  
posła Stefana Sękowskiego o wniesienie sprawy tej 
subwencji w Sejmie.

Kona. dr Tomkuwicz zdawał sprawę a restaura­
c j i  malowań ściennych w krużganka cn klasztoru 
św. Katarzyny w Krakowie, przeprowadzonej ko­
sztem Grona przez artystę-malarza p Makarewicza. 
Wydatek wyniósł 1200 kor. Odczyszczono 1 utrwa­
lono 2 wielkie obrazy, każdy zajmując] całą ścianę 
jednego praęsła sklepiennego. Jeden z nich przed­
stawia w grupie figuialnej św. Augustyna, nadają­
cego regnłę swoim mnichom i jest z końca XV. 
w.; drugi snaesnie starszy przedstawia św. Bisku­
pa, dwie sceny męczeństwa jakiejś świętej królo­
wej i głowę Cnrystnsa w gloryi. Powiodło zię nle- 
tylko umocnić odpadający tynk, ale utrwalić zwie­
trzałe farby i przywrócić im niemal pierwomą ży­
wość. Cały szereg obrzzów na dalszych ścianach 
czeka na podobną akcyę ratunkową. Dalej omówił 
mówca sprawę restanracyi murów miejskich w Kra 
kowie. Nadmurowanie rozpoczęte po nznnięcin no­
wszego krene.‘ żn okazało się nieodpowiednie, dla­
tego konserwator wstrzymał roboty, które po przy­
gotowania odpowiedniej cegły będą prowadzone da­
lej z wiosną.

Kor. Lepszy zdawał sprawę z podróży do Tła- 
ccani i Rytra. W Tłnczani obraz M. Boskiej z r. 
1513, będący w groźnym stanie za zgodą Zarządu 
parafii oddany został do restanracyi art.-malarsowi 
p. vVład. Poehwaisklemn. W  Rytrze stan ruiny 
m b s d  jest groźny. Szczególnie d o  przyśpieszenia 
soiszcaenia przyczyniają ślę letnlsy, dla zabawy 
strącający z murów kamienie. Wobee tego nchwa­
lono ogrodzić rnlny i zestawić kosztorys ich uDe* 
pieczenia, a następnie zwrócić się do właściciela 
i czynników miejscowych o snbwensję, przyznając 
także jej częśc a funduszów Grona. Mówca wniósł 
wreszcie inserpelacyą w sprawie przemiany Izby 
poselskiej na Wawein na prywatne mieszkanie kle 
równika restauracji p. Henala. Izba poselska, jedua 
z bndiących najwiękjzą ciekawość na zamkn, p„ 
winna być jak najwcaeśaiej odrestaurowaną i przy­
stęp do niej otwarty dla zw iedzanej publiczności.

W  odpowiedzi kons. Tomkowlcz podniósł, ze mar­
szałek kraju przeznaczył tę Izbę na miesakańie kio 
równika restanracyi. Kuuoerwator, będąc tomu prze­
ciwnym, pragnął znaleźć inny lokal na ten cel, co 
jeanak z różnych powodów jatrailło na nieprzeła- 
mane trudności. Z drugiej strony dla ciągłej kon­
troli stała obecność kierownika restanraoyi na mioj- 
sen jest pożądaną, a nawet nieodzowną, konserwa­
tor, godząc się z konieczności na wybrany lokal, 
postarał się równocześnie o jak największe zabez­
pieczenie strony zabytkowej; rzeczywiście przy prze­
róbce nietknięto żadnej rzeczy, będącej zabytkiem. 
Kons. Hendel wyjaśnił, że przedłożył Wydziałowi 
krijowemn plany przeróbki swojego mieszkania 
z uwzględnieniem wszystkich artystycznych szcze­
gółów i dawnych morów, których się nie tanęło 
i nawet przy aamiesak.rnin ani jodnym gwoźdaiem 
■ie uszkodziło. Rest-.urzcya całego zamka musi być 
równocześnie i systematycanie traktowana, dlatego 
w żadnym rasie nie możnaby robót sacaąć od. Izoy 
poselskiej, a jak tylko wojskowość opróżni resztę 
zabndowań zamkowych, nafycnmiast kierownik prze­
niesie swoje binro i mieszkanie do Innego lokalu, 
nie mającego znaczeuia historycznego Piany prze­
robienia Izby poselskiej będą przedłożone gronn.

Kursa rękodzielnicze, w  najbliższym czasie 
urządzone zostaną dla rękodzielników krakowskich 
kilku grap przemysłowych, h u r a  b n c h a l t e -  
r y i  z a w o d o w e j ,  zorganizowane przez dr* 
Schoennetta, jako instruktora stowarzyszeń prze­
mysłowych. —  Na konferencji odbytej w tej »pra- 
wie, przy udziale przełożonych stowarzyszeń knrsa 
powyższe ni lądujących i zaproszonych do wykładu 
prelegentów, postanowiono otwuriyć nm raiie nastę­
pujące knrsa bnchalteryi: a) dla szewców, b) dla 
krau ców, c) dia malarzy (w połączenia z Larsem 
chemii malar»kiej), d) dla blacharzy, ewentualnie i 
Innych zawodów metalowych, e) dla stolarzy, ewen­
tualnie i dla cieśli, f) dla członków stowarzyszenia 
rymarzy, kowali powozowych i stelmacbów. W  to- 
kn jest sprawi, otworzenia specyalnych kursów ula 
ślusarzy, oraz kilku Innych grap przemysłowych.

Nauka na kursach bnchalteryi bbdzie się odby­
wała w godzinach wieczornych (od 7— 9) dwa ra­
sy tygodniowo i obejmie łącznie około 45 godzin. 
Wykłady bnohalteryi zostaną poprzedzone ogólnym 
kursem handlowym, jako do pewnego stopnia przy­
gotowawczym. Na kursie tym będą wykładane na­
stępujące przedmioty: wstępne wiadomości z ekono­
mii, najważniejsze wiadomości z prawa handlowbgo 
i wekslowego, rachnnki 1 obliczenia przemysłowe, 
prak -ycaue ćwiczenia kantorowe i koreepondeneya 
-audiowa. W  lazie zgłoszenia się dostatecznej licz­
by frekwentantów ntworiony zostanie także osobny 
kurs języka niemieckiego dłuższy czas trwający.—  
Na ogó'ny aura handlowy, oraz ua kurs języka 
niemieckiego mogą być przyjęci i ci kandydaci, 
którzy nie mają zamiaru uczęszczać na knrsa bn­
chalteryi.

Na prelegentów zostały dotąd poayskane nastę- 
pnjące fachowe siły: pp- Maryan Daszyński, dr Mi­
chał Geisler, Jan Krzyżanowski i Andrzej Olts —  
Nauka jest b e z p ł a t n a .  Zapisywać się można u 
przełożonych odnośnych stowarzyszeń (cbchów) do 
dnia 18 listopada. Na każdv kurs bnchalteryi z 
osobna] muże być przyjętych 1 0 — 20 frekwentan­
tów, majstrowie, względnie ich synowie i kierowni­
cy pracowni mają pierwszeństwo przed czeladnika­
mi. Na knrsa bnchalteryi nie objęte planem, tu­
dzież na ogólny knrs handlowy o ile kandydat nie

ma zamiata uczęszczać żakże na bnchalteryę, zgła­
szać się można także wprost do binr>. dra Schoen­
netta (ni. FloryańBka 1, 34. II p ) w godzinach od 
1 0 — 1 rano i od 4 — 6 po połndnln. Nanka rozpo 
cznle się 20 b. m.

Podobne knrsa, jak się duwiadajemy, mają być 
nrządzone także w większych miastach prowincjo­
nalnych. Na knrsa krakowskie zgłosiło się jnż kil­
kudziesięciu wybitniejszych rękodzielników, co jest 
objawem bardzo pocieszającym, gdyż dziś każdy 
rękodzielnik mnsi być zarazem do pewnego stopnia 
kupcem 1 choć Dy sam był najbardziej fachowo u 
zdolnionym, nie rozwinie swegr przedjębiorstw*, 
jeśli nie zwróci należytej uwagi na jego handlową 
stronę.

0 bezpieczeństwo poddanych austryeckich.
Z Brodów pisze nasz korespondent: Jak opowiada 
ją, namiestnictwo wysłało tutejszego st. komisarza 
Pimtorskiegu do R osji dla zbadania o ile poadani 
ansiryaccy znajdują się w nienezpicczeństwie.

Małoletni przestępcy. Dzisiaj do urzędu poli­
cyjnego „pod telegrafem" przybyło gremialnie pię­
ciu małoletnich chłopaków, a to: Antoni W itkow­
ski, Maryan Kapnsta, Stanisław Lak, Władysław 
Rogala i Lndwik Ciszewski, z żądaniem, aby ich 
zamknięto w a^esicie. Oryginalną swą prośDę po­
parli chłopcy, z których najstarsi] liczy lat 14, a 
najmłodszy 12, tem, że nadchodzi zima, oni zaś 
nie mają gdule mieszkać, co jeść i żadnej pracy. 
Żądają zatem sami, aby policja umieściła ich w 
aresztach. Nadmienić należy, ze pięcia tych chłopa­
ków jnż niejednokrotnie było karanych b l kradzie­
że i różne przestępstwa, onegdajszej zaś tocy roz­
bili stragan na piacn Szczepańskim, suąd zabrali 
różnych drobiazgów za 10 koron.

Kradzież W dlleezkanlu. P. Adolf Klein doniósł 
tutejszej policyi, że onegdaj między godziną 6 a 7 
wieczorem nieznany sprawca otwarł wytrychem 
driwi jego mieszkania przy ul. Starowiślnej 1. 22, 
ską i zabrał różne rzeczy w wartości prze.sło 40 
koron. P olicja  wyśledziła I aresztowała złodzieja, 
którym okazał się 20-letnl paroDek Piotr Ogro­
dnik

Nadużycie władzy urzędowej. Dwudniowa roz­
prawi karna przeciw Karolowi Makowcowi, skon 
czyła się wczoraj po południn. Jak to donosiliśmy 
Makowiec obwinluny był o to, że prowadząc rejestr 
spraw karnych w sądzie powiatowym w Radłowie 
skazanym, mającym się zgłosić do kary areszia 
karę tę wpisywał do rejestru, jako odbytą, aa co 
pobierał zapłatę nieraz dosyć wysoką. Faktów ta 
kich uwolnień dowiedziono Makowcowi 18, zasiadł 
więc za to na ławie oskarżonych pod zarzutem 
zbrodni nadużycia wiadzy urzędowej a § 101 n. k

Po przeprowadzonej rozprawie, sędziowie przy­
sięgli , w myśl wywodów oorońej dra Lewickiego 
który wykauał, że obwiniony działał niejako pod 
przymusem moralnym, gdyż obsreaony będąc liczną 
rodziną, przeciążony pracą, a licno nposażony, mu­
siał starać się o ulgę w życiu —  z a p r z e c z y l i  
7 głosami pytanie o zbrodnię nadużycia wl idzy u 
rzędowej, a trybunał wydał wyrok, n v a l n i a j ą  
c y  Makowca od winy i kary

Muzykant zabójcą, w  jndnem I  mieszkań przy 
ulicy Grzegórzeckiej w nocy a 1 ua 2 październi­
ka zabawiało się kieliszkiem grono młodych rooot 
ników, między którymi byl także kapeiista kraaow 
sklej „Harmonii11, 22 lat liczący Piuir HanuszeL. 
Gdy z roigrsaneiiil głowami od nadmiaru ilktholn 
towarzystwo wyszło i .  niicę, przyszło do słowne; 
zwady, w której Hannsaek uderzył robotnika, Leona 
Dyrka, bykowcem w twarz, pociem ■ rewulwern 
strzelił do brata jego, Józefa Dyrka, Jęcz go nie 
trafił, a nastętjnle, gdy Józef Dyrek uciekał, Ha 
uuszek po raz dragi js.rzeltł do ociekającego, rów 
nież chybiając. Na odgłos strzałów nadbiegł kapral 
policyjny, Piotr Kocoł, i przy pomocy innych osób, 
mięszy tymi Tadeusza Tomasika, pnścll się w po­
goń za ociekającym Hannsakiem, który, przesko­
czywszy parkan za ulicą Grzegórzecką, sonronił się 
do pobliskich baraków.

Rozpoczęto poszukiwania i Tomii lk znal: zl Ha- 
nnszka w bnrak>ch, lecz gdy chciał go ująć, H« 
nuszek strzałem z rewolweru powalił go na aiemię. 
Hannsaek, aresztowany przez policjanta, Btoczyi 
zaciekłą bójkę i c trudem, nbezwładniony, do poli­
cyi odprowadzony został. Tomasik nazajutrz zmarł 
w szpitala, gdyż rana, jaką otrzymał w brzuch, 
była śmiertelną

Hannsaek w śledztwie policyjnem i później sądo 
wem tłumaczył się pijaństwem, oraz że chciał strze­
lać dla poztracnn, a nie w cela zabicia kogokol­
wiek, również starał się namawiać świadków do 
zeznań, iż był istotnie pijany. Dzisiaj gwałtowny 
ten mazykant zasiadł na ławie oskarżnnych przeć 
Bądem przysięgłych w Krakowie, obwiniony o zbro­
dnię morderstwa z § 134 n. k. Rozprawie prze­
wodniczył radca sądr krajowego, Wlcdaklewicz, 
oskarżał prokurator dr Solak; bronił aaś obwinio 
nego adwokat dr W l Lewicki. Oskarżony tłómaczył 
się dziłlaj podobnie, jak w śledztwie; świadkowie 
potwierdzili szczegół? z.jśela.

Nowe przepisy pocztowe. Dyrekcja poczt we 
Lwowie ogłasza:

Wedle obowiązujących dotychczas przepisów wol­
no było nadawcy priesyłki listowej umieszczać na 
stronie adresowej prócz swego imienia i nazwiska 
tyłki takie dodatki, ktńre nie miały cechy osobi­
stej korespondencyi. Ryciny mogły się znajdować 
po stronie adresowej tylko pod warunkiem, że wsku­
tek tego adres nie ucierpi na wyraźności i na rd- 
clskl stampilil urzędowej, tndzież na słnżbowe do­
piski pocatowe nie braknie miejsca. Karty kores­
pondencyjne, na których przedniej stronie nalepia 
no jakiekolwiek kartki, tak jowano jako listy i wy­
mierzano dodatkowe porto

Obecnie rozszerzyło ministerstwo bandln te prze­
pisy o tyle, że na rtronie a d r e s o w e j  kart ko­
respondencyjnych w o l n o  odtąd nalepiać w obrocie 
krajowym t. aw. m a r k i  na  c e l e  d o b r o c z y n ­
ne ,  m a r k i  n a r o d o w e ,  jak Towarzystwa Szko­
ły Indowej 1 1. p., wskutek czego kartek takich nie 
będzie się jnż traktować jako listów, ani też do­
datkowo od nich liczyć porta

Drukowane kartki prywatnego nakłada, odpowia­
dające co do wielkości i formatn kartom korespon­
dencyjnym rządowego nakłada, a posiadające uapig 
„Karta korespondencyjna" lab „Kartka pocatewa", 
traktowano dotąd, jeżeli były ofrankowane według 
taryfy dla Jruków, jako niodostaiecmie opłacone 
kart] korespondencyjne i obciążano je potem w po­
dwójnej wysokości brakującej kwoty.

Według rozporsadzenia ministerstwa handlu z 
dnia 24 października 1905 ma się odtąd nważać 
takie kartki, jeżeli odpowiadają w zupełności wa­
runkom, pod jakiemi można przesyłać pocztą druki 
za zniżoną onłatą, jako draki, uaś napis „Kartka 
korespondencyjna" lnb „Kartka pocztowa" mają 
nrzęd] pocztowe przekreślać. Gdyby taka kartka 
nawet W6dług uniżonej ta-yfy da  druków nie była 
należycie ofrankowaną, natenczas traktować się ją 
będzie odtąd jako niedostatecznie ofrankov~any

d r n k , i. nie jako niedostatecznie orrankowaną 
kartkę korespondencyjną 

Zmarli.
Ks Franciszek C h r o b i c k i ,  dziekan skawiń­

ski. proboszcz w Fobiedrze, nmarł dnia 15 b. m. 
Wyprowadzenie zwłok do kościoła w Pobiedrae od­
będzie się we czwartek 16 b. m. o godzlnlb 4 po 
południu , w piątek zaś wyprowadzenie na cmen­
tarz.

W  Warszawie zmarli w ostatnich dniLch-
Dr Lndwik B ą k o w s L i ,  lekaiz i obywatel ziem­

ski, w wfekn lzt 73. Zmarły był ożeniony ze zna­
ną poetką Szczęsną, recaktorką „Blnszczn".

Ks. Stanisław K a z a ń s k i ,  magister św. teolo­
gii i proboszcz para&l 3artoszowice. Przeżył lzt 43.

liągćw i ponowiono sprLwę zaprowadzenia noeneg 
połączenia poip’ eiinego Lwowa z Wiedniem.

Wiec itowarzyszeń urzędników państwowych.
Doroczne walne zgromadzenie centialnego Związku 
Towarzystw urzędników państwowych oabyło się 
w Wieanin przy współudziale delegatów z każdej 
pronlncyi. Sprawozdanie z działalności Związku, 
nawiązując do rozmaitych posłuchań, Które mieli 
delegaci n b. prezydenta gabicetn, dra Koerbera, 
i n obecnego prezydenta, bar. Gantscha , zaznacza, 
że chodziło głównie o wliczenie do emerytnry do­
datku al tywalnegi i zniżenia lat smżby z 40 na 
35 Co do wliczenia do emerytury dodatku akty- 
wainego. rząd ośw iadczył, że w stosownej porze 
wniesie do Rady państwa projekt ustawy w tej 
sprawie —  jednakże co do zniżenia lat złnżby od­
powiedział rząd, że na razie nie można tej kwestyi 
wcale podnosić. Zgromadzenie nchwaliio po burzli­
wej dyaknayi rezolncyę, wyraź.jąca nboiewan,e 
a powodn tego stanowiska rządn. Zgromadzenie 
uchwaliło równie reiulccyę, wzywającą tych posłów 
do Rady państwa, którzy są urzędnikami, ażeby 
stworzyli bez wzgięan na stronnictwa do których 
należą, wolny związek dla obrony interesów nraę- 
dników. Posłów takich jesi około 60.

Uniwersytet w Bua&peezcie —  jak stamtąd 
donoszą —  lamlnięto Senat akademicki uchwalił 
równocześnie relegować a nniwersytetn za brntalne 
zachowanie aię wobec rektora, przewodnika m l) 
dziezy Armanda Melhę, który pried tj godniem brał 
ndslał w wyciecice Węgrów do Lwowa.

Strejk we Fr&hCyl. Według doniesień z Brestu, 
uherbonrga, Lorientn i Tnionn, liczba atrejknjącycn 
robotników w arsenałach marynarki wynosi 40°/,. 
Strajkujący przeciągają nlicami wspomnianych miast 
i śpiewają „Marsyllankę", zachowają się atoli spo­
kojnie. Artenaiy otrzymały Bilną straż wojskową, 
celem ochrony chętnych do pracy. Komitet strajko­
wy saraądsił, aby robotnicy w szpitalach maryuar 
ki nie przyłączali się do strejkn, aby chorych nie 
narażać —  „toii m«ją ci robotnicy połowę swych 
płac składać do kasy strejkowej

Ruch pocztowy W Hoeyl. Przyjmowanie pakle 
tow i listów wartościowych do Rosyi, ustanowio­
ne skntkiem przerwy w rncho kolejowym, z o s t a- 
ł o  n a  n o w o  p o d j ę t e  Wyjątek stanowi gu  
b e r n i a  w a r s z a w s k a ,  gdiie jesicze nie przy­
wrócono regularnych połączeń pocztowych. Pożyli' 
nie pakietów i listów wartościowych odbywać się 
będsie na idzie tylko przez. Podwołoczyska aż do 
chwili, gdy podjęt] zostanie regularny ruch ni in­
nych liniLch, zwłaszcza na Szczakowę. •

Koncert X. Zawliowsklega Ogłoszony dzisiaj program
wieczoru pieśni ars Zswitowskiego powinien obudzić i j  
we zsinteresowLnie miłośników śpiewa, gdyz obejmuje*1 _
dwadzieścia pieśni, wśród których znajdują aię niezua e
utwory wszystkich wybitny.h kompozytorów polskich, 
poczynając od Moniuszki, a kończąc na głośnym także 
poi: granicami Polaki Karłowiczu W  „niemieckiej" ozę- 
ści pr igram u wprcwadi- artyita po rsz pierwsi] n nas 
dzieła najsławniejszych modernistów muzycznych k  
Straussa i R. Schillingsa, twórcy „Ing we dy" i „Der 
Pfelffertag". Biesiadą o ta znawców bęc pieśni genli.'. 
nego Hugona Wolffa, uraz W agnera ,Marzenia", azkic 
uaejodyjny, au ł/ty  w wielkim duecie w „Tristanie i 
Izoldzie" Akompaniament objął p. R Kuwalow, z wyż­
szej szkoły prof Lalewicza.

„Związek kobiet11 (Rynek 13, III p ) Jutro i o  czwar- 
te* M b. nt o godzinie 7 wieczór odbędzie się odczyt 
p. Minkiewicza p. t. „Zycie i śmierć". W itęp wolny 
dia członków i guści.

„Kółi.u chemików U. U. J. Dnia 3 b m, odbyło się 
waine zgr m.uŁcun, na Ltórem ukonstytuował aię na­
stępujący wydział: p Tazlmierz Radwański, prsewodni- 
czący; p. Staniiław Pierożek, zastępca przei udniczące 
go; p Mieczysław Dzinrzyński. Sek-etarz. Du komiiyi 
szkontrującej weszli, p Karol Adwentcwski, przewodni­
czący komiiyi, i p. Zygmunt Lzkocińak1

R«perto*r tehtru mlbj$iil«go
W e czwartek „Ijola".
W  sobotę „Konfederao' barai y" . Warszawianka".
W niedz elę pc połndnln: „Pan Geldhab"; -fleczór: 

Bolesław Śmiały".
Z kalendarza. We czwartek J6 listopada: Edmunda b 

w. i Otmara op., w piątek 17 listopada. Salomei p i 
Grzcgorzp Cnd.; w sobotę 18 listopzdi B imana m i 
Odonu op.

Wiohó i słońca 16 listopada o godzin. 6 min. 57, sa- 
ohód o godz. U m. f 4 długość dnia godzin 8 m 5 .

Z krakowskiego obserwatarynm. D li*  1 1  listopada te. 
mometr d iszedł od 16  do 6 6 C.; naromeu opauaL

Dnia 16 listopada o godzinie 7 rano stan narom*)tro 
131 9 mm., termometru 1'9 C.; — wiatr południowo-sa- 
ohndni.

Przepowiednia dla Galicy! saohodniej na 15 listopada: 
chwilami śnieg, deszoz, wieczorem przymrozek.

Z _ii jjSi.iv, otntrslnej targswioy ze bydła w kraksa la
K rakóf, 14/11 1905 r. Na dziiiejssy targ apęćzono a, 
bydła rugatego rosłego 128 sztuk, b) jałownikt 8t  «rtnk, 
o) cieląt 188 sstnk, d) o w1 cc i kóz 29 s»tnk, ej niero­
gacizny 205 sztut Razem 527 nstnk

Wołu z passy płaoono po 72 do 81 koi woły opa- 
•owe po — do — kor., krowy po 6 i dc 7P Lor , uu- 
uaje po 68 do 78 kor. uielęta po 92 dc lOt kor, sr je­
den Cotna? metryczny ży» ej wagi cielęta n a sztuki po 
Si do 5L kor., nierogaoizcę icozi po 100 do 114 kor. 
za jeden cetnar metr. żywej wagi, nieroyacizsętn ozną 
pc 140 do 152 koi za jeden cetnar metr. rzeźnej wagi.

sprzedane dla miejioowcj koniuuoyi bydła rogatego, 
cieląt 1 nierogacizny 481 ta>ok, na eksport i aa roga­
tki do gmin sąsiednich bydła rogatugo 76 sstnk, nie­
rogacizny 20 sz na. Dozortało do drugiego targu — 
sztok.

Ceny powyższe obliczono bez opłaty altc” zowej.
Z targew zbeiewyoh, Kraków l i  uitopadr Ptacuno aa

100 Hg. netto: Pizenicr biała id 16'*o do 17'60 Psie-
nict czerwona i żółta od 16'60 d( 17'60. Pszenica wę-
giertaa od — •— do — . Zyto k  ajowe ud 18* -  ao 
14 80. Zytu węg. nowe ud — ■— do —•— . Jęozmień na 
ornpy od 18*20 do 14*— . Jęczmień biowarnj od 14*— 
do 15 20. Jęozmień na pastę oć —*— ao — *—.** Owie* 
z opłatą akcyzową od 14*20 do 14 90. Proso od 18*— do 
14 — . Tatarka od 15*— do 15*50. R ołurydn  od ld  oO 
do 17*7C Orech od 17*50 do 25* - .  FasoJa od 27 -  do
42 —. Wyka od 16 — do 17*— . Rzepak zim iwy d 24*10
do 25*20 Kouicsynr nasienni czerwona od 100 — do 
180*- . Koniczyna nasienna biała —*— do — *— . Ty­
motka od —*— do — *— . Espai.eltu od 26 -  ao 2o.5i 
Soozewica od 50*— dc 70*— Słoma od 8*80 d 4*40. 
Siano od 4 40 do 6*—. Koniczyna pastewna od 6 — do 
7 20. Ziemniaki od 2*40 dc 2*80 Tagły od 28*— do 
82*—. Jaja za kopę od 4*20 da 4 60. Maiła za 1 ■ ig. od 
1 80 do 2 20. Mk.l za garniec od 3*50 dc 8 -  Spirytus 
ns 95“7, Tralesa ta hekto'itr od — *— do 200*—. Oko- 
w La na 75•/, Tialesa o f — *— do 160*— .

Biićapetzt, 16 'lstop^da. Psaeniaa na pazaziernii -- * -  
do — *— , pszenica na kw.eoień 1906 17 2* dc 15 id  
żytu na paśdaiernik —*— do — —, syto na kwiecień 
1906 14*30 do 14 82* owiłs na ■iaf<’ iiem lk  —*—  do
 ; owies na kwiecień 1906 14*86 dc 14*40; kukurj
dzr na sierpień —*— dc —*—, kukurydza na wrze* eh 
13 86 do 13*88; kukurydza ns maj 1906 14 04 do 14*06: 
rzepak na sierpień 26*10 do 26*80.

Ofert] mierne, chęć kupna iłaba., usposobienie alaue; 
pogoda.

B .  O a b p y a l n h a  ( K p t a k ó w )
kupuje, sprzedaje i najmuje —  fortepiany, pia 
arna, nanronie i p lau o le  —  krajowe i zag-a 
niczne —  nowe i przegrane —  za gotówkę i 
spłaty —  bez zaliczki.

Dz:ai ekonomiczny.
X  Wlec naftowy odbędzie »ię wkrótce w Dro 

oyczn. Na wiecn tym mają być omówioae ntjży- 
wotniejsze sprawy przemysłu, naftowego, a miano­
wicie: sprawa wywozn ropy do R oiyi 1 zniżenia 
taryfy przewozowej (referent dr Stefan Bartosze­
wicz); sprawa zastosowania ropy do celów opało­
wych w kraju (referent prol. R. Załoziecki); spra­
wa organizaoyi p* zamysłu naftowego (reierent dr 
Steczkowski); sprawa należytej reprezentacji prze­
mysłu naftowego w ciałach ustawodawczych (refe 
rent djr. Bolesław ŁoJziński).

x  Sprawy kolejowe. W  linie hau iłow ej we 
Lwowie odbyła się narada w celu przygotowania 
materyałn na zesyę państwowej rady kolejowej, 
zwołaną na dileń 1 grndnla b. r. Uchwalono poru­
szyć sprawę dotkLwego braku wagonów na naszych 
liniach kolejowych, sprawę skrócenia caasn ładowa­
nia do 6 godnin, jako też omawiano obszernie sto­
sunki na dworca głównym we Lwowie. Mimo budo­
wy nowych linij kolejowych i znacznie wzmożone­
go ruchn towarowego, pozostały nraądaema maga­
zynowe na dworen te same, wober ca. go skarg* 
mnożą się, a dyrekeya lwowska saraaaić im nie 
może, ponieważ plany bodowy dalszych magazynów 

urządzeń lećą w ministerstwie kolejowem nieza 
łatwione W  zakresie nlepssenii ruchn pociągów 
nchwalono zażądać naprowadzenia kilka nowych po-

K r o n i k a  I w o m I a .
Lwów, 15 listopadi

Krwawa utarczkr w obronie konsulatów. Z po­
wodu brnta’ nego „Komunikatu11 W iltego, usiłowało 
wczoraj kilkuset studentów politechniki i nnłw-er- 
sytetu, do których p r z y ł ą c z y ł *  s i ę  miodzleż 
rękodzielnicza, wieczorem nrzącilć demonsiracyę 
przed konsmatem rosy,skini przy ul. Kopernika 
i niemieckim przy uL Mochnackiego

Demonstranci usiłowali dostać się napraód przed 
konsulat rosyjski z oou stron nlicy, przeszkodził 
jednak temu kordon policyi bez użycia broni i be* 
ostrzejszego wkroczenia, poesem demonstranci co­
fnęli zię i poBsli ku konsulatowi niemieckiemu, 
gdaie jnż przedtem mne grnpy demonstrantów sta­
rały się wtargnąć przeu dum konsnla niemieckiego 
od strony cytadeli, mianowicie od ni. Snpińskiego. 
Ta przyszło do starcia z policyą. Demonstranci, 
których liczDi aossła jnż do tysiąca, pc c i  - i i  
r z u c a ć  na  p o l i c y ą  k a m i e n i a m i  I f l a ­
s z k a m i .  Wówczas policjanci konni i piesi dobyli 
szabel i, płazując demonstrujących, rozpędzili ich. 
Częśc ich z przybyłych pagórków dała kiikt s T u ­
łów do policyi. Wówczas Dollcyanci konni dali trzy 
strzały rewolwerowe. C z t e i e c h  p o l i c j a n t ó w  
j e s t  r a n n y c h ,  z t y c h  1 c i ę ż k o .  Ponadto 
kiiku odniosło lzejsze kontnsye. Z d e a o n s t r a n  
t ó w —  o ile dotąd stwierdzoao —  i a n z j  c h 
J e » t 4, wszystkie jednak rany obu atron, o io 
do,ąd wlaaomem —  n i e  p o c h o d z ą  c d  s t r z a ­
ł ó w

Równocaeśnie podczas opisanego starcia usiłowała 
inna grupa studentów w liczbie około 200, która 
nsdciągnęłt z przeciwnej otrony ni. Mochnackiego, 
iulauuwicie od strony uniwersytetu, przedostać się 
również p^zed konsulat niemiecki, nsputkali tu je­
dnak na silny kordon policyi. Urzędnik policyjny 
wezwał nadciągających do cotnięc'a się, oświadcza­
jąc, żr tamtędy policyą stanowczo ich nie przopn- 
ści i wskazują: na ewentualne następstwa nieroz­
ważnego krnkc Na to demonstranci odpowiedzieli, 
że posiadają rewolwery i faktycznie podniosło się 
w górę Kilka rąk, uzbrojonych w rewolwery. Na 
pzczęscle, dzięki iaterweucyi Łłlkn poważniejszych 
ocób z pośród demoustrauvów, utndenci, wznosząc 
okrsyki, cofnęli sie i poszli przed pomnik Mickie­
wicza, skąd po odśpiewaniu pieśni patryotycinych 
roieszJi się

Miejsce starcia na nlicy Mochnackiego zawaione 
jest kamieniami, flaszkami, kijami, kułaiu! i t. d. 
Latarnie tam potłuczono, zniszczono także plot.

Część manifestantów nuała się na uniwersytet, 
dokąd przybyli wkrótce, zawiadomieni o aajścli eh, 
z posiedzenia Sejmu rektor uniwersytetu Glnzlński, 
rektor politechniki W idt I prof. Głąbiński i wzy­
wali sąłodzież do spokojn 1 rozwagi.

Sło o Polskie" podaje następujący, wprost prze 
rażający sic.egół:

W^dsąc, że dzięki uzbrojenia 1 gotowości do 
wszystkiego ze strony policyi, nie da się sior»ow*ć 
przejścia w dół nlicy Mochnackiego, ruszyła mło­
dzież, zaoierając kilku rannych, nlicą Snpińskiego, 
Dłngusza i św. Mikołaja, aby połączyć się z drugą 
częścią aomonstrnjącycb kolegów i orządzlć wspól­
ny pochód pod pomnik Mickiewicza i tn, w czasie 
jnż dokonywanego odwrotu, rusały fakty, przeciw 
którym cała opinia gorąco zaprotestować mnsi. Oto 
do od d a ją cych  Bię studentów piesir policja i trse- 
liła w dół nlicy Mochnackiego, raniąc lżej 1 cięż 
kilku uczestników pochodn. Irócz  tego pobudzona 
wyobraźnia skonsygnowanej w podwórzu konsulatu 
Źandarmeryl. ujrzała jakieś fantastyczne a groźne 
dla państwa postacie od strony ogrodu botaniczne­
go skoro skierowano w tym kierunku &_ trzy Tł*
zy po sobie następujące salwy karabinowe.
' Odroczone zostało przez komitet odsłonięcie po­

mnika Głowackiego, które odbyć się miało w nie­
dzielę, na ozas późniejszy. Tako pow-ód podaje ko­
mitet „niepomyślny zwrot sprawy narodowej v 
Królestwie", nie pozwalający un objawianie „aczuć 
radusnych".

Uchwała zarizea. jak motywa są, co najmniej, 
dsiwne.

Wladomoicl osobiste. 7nana śpiewaczka Karo­
lina Kuszewska zaniemogła bardzo ciężko tak. te 
przea dni kilka była cnorą beznadziejnie T eu l unia­
mi przesad decydującą operaryę, która się udała 
dobrze P, Kliszewsk* znajduje się w san a tory nm 
w Rjeee (Tla de la Confino)

Ostrzeżenie przed jazd4,?do Odessy Komisa- 
ryat policyi w PodwołoczyskacD otrzymał 10 b. m. 
następującą depeszę generalnego konsulat a w Odes 
sie: „Proszę aż do dalg*egc zawiadomienia ostrze­
gać przed podróżą do Odessy. W d r o d z e  g r o z i  
n i e b e .  z p l e c i e ń s t w o " .

Kruszewan zam eldow any. Czytam; w „Gaze­
cie Lwowskiej":

T a n i  S k l e p  C h p z e d o i j  a ń s k i

„ j p o c l 44
poleca na ouecną porę: Slaieiye eLu.AHC, fluelU, barobajiy, Blaikl i HJki gotowe. Łooe, kapy i ccodPiki. 
Bieliznę męską i iiamską własnego wyrobu. Wyprawy ślubne. —— —  CEP̂ Y BARDZO SIAKIE I oIAŁ
Mtvljwvs S*l<a4>vi|i«1̂  I *f^Wźlr«ił^łw -M*
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Starcie w Piotrkowie.
Wrocław Z P i o t r k o w a ,  donosi „Schlesisehe 

Z t £ “ :
W czoraj przyszło do zajść między strajkują­

cymi robotn.kann a wojsaiem, wojsao jednak 
nie cnciało duć salwy Strzelali tylko z rewol­
werów oficerowie, k t ó r z y  z r a n i l i  w i e l e  
o s ó b .

Stan wojenny.
Płock Dziś rczlepiono to ogłoszenia o s t a ­

n i e  w o j e n n y m .  Naczelnikiem w o j e n n y m  
gnoern.i został dowóuca drap ego korpnsn jazdy, 
Z y k ó w .

W  mieście odbywają Się ciągle rnwizyę i are­
sztowania. Pan aj e ogromne zaniepokojenie.

Kijów Miejscowy gnbernator otrzymał tele­
graficzne polecenie o wstrzymanie wyborow do 
Dumy państwowej.

krzemienczug. Dziś zniesiono w mieście stan 
w o j e n n y .

Zażegnanie rzezi.
Toruń. Z Mławy donoszą, ze tamtejszy ksiądz 

energicznem kazaniem zażegnał tana rozruchy 
przeciw żydom.

Papież o Polakach.
Wiedeń. „N. Fr. Presseu donosi z Rzjm a: 

W Watyfcanie mniemają, że papież do arcyBi­
skupa warszawskiego ks. Popiela wyśle b r e v e, 
z poleceniem wezwania narodu polskiego (może 
raczij kleru Dolskiego; przyp. red.) w Królestwie 
Polskiem, aby się wstrzymał od wszelkich sgl- 
tacyj politycznych.
Prasa rosyjsna o komunikacie Wittego

Petersburg. „Ruś" omawiając komnmeat rzą­
du, wstrzymujący wykonanie praw konstytucyj­
nych dla Królestwa, wypowiada zdan;e, ż e  
W i t t e  c h w y c i ł  a i e  s y s t e m u  P l e n w e -  
go . Plehwe wywołał rewolacyę w Rosyi, stan 
wyjątkowy w Królestwie w y w o ł a  r e w o i u -  
c y ę  p o l s k ą ( ? )  Kiok, który przedsięwziął 
Witte, jest następstwem faktu, że gabinet jego 
składa się z samych biurokratów, i jeżeli na 
ród rosyjsiti nie wzmocni ministrów swnjeini 
siłami, ojczyzna rosyjska znajdzie się w niebez­
pieczeństwie

tersbnrga. Pieniądza postanowiono przesyłać na 
ręce bar. G u n z b u r g a ,  który ma się zająć 
rozdziałom pieniędzy. Komisya, złożona z trzech 
osób, uda się w podróż po miastact, dotknię­
tych pogromami. Centralne biuro informacyjne 
znajdować się będzie w Berlinie i zbieiać bę­
dzie szczegółowe dane o potrzebach ludności 
żydowskiej. Każdy komitet n& kontynencie ma 
zatrzymać kontrolę zbieranych składek.

Rosya i Anglia.
Lutidyn. Biuro Reutera dowiaduje się z pewne­
go źródła, że tak po stronie rządu rosyjskiego 
jak angielskiego istnieje szczero życzenie do­
prowadzenia między temi państwami do polity­
cznego zbliżenia. Rokowania przeprowadzone; 
ostateczne załatwienie nastąpi jednak dopiero 
po uspokojeniu się w Rosyi.

Pod znakiem Wittego

Odpowieósialaj redaktor i wydawca
HAioJOuGfcł I l o n o  pJj&LttJdLl

Doszkasó-Oh

EZfprzeciwl
katarowi

Józef Krzyszkowsfii
v  KKAkCWIB p n y  nhcy Florysnskiej L. 17

tarrzeriw  Sotaln ..ooó
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Księgarnia i skład nut
S. A. Krzyżanowskiego

w  K r a k o w i e
poleca

Gali Jan. Wieniec pleśni naro- 
u o w y c h  na chór męski. 

Partykura i głosy , 1 K 60 h
Głosy pojedyncze po . . . —  „ 15 „ 
Do nabycia wa wszystkich skłauach 

muzycznych. 3933 a 5

ica piopi
składająca się z 8 ubikacyj, ze stajnią 
wielką, ogrodem, obok placem hodowla­
nym, bardzo dobrze sięrentująca, blisko 
rynka w Wadowicach, jest zaraz do 
sprzedania pod bardzo dogodDymi 

warunkami.
Bliższej wiadomości udzieli z grze­

czności kancelarya Dra I  Korna 
w Wadowicach.. 3910 2 3

hartowny Skład Papieru i Tektur
Kam ila Angeiusa-

w Krakowie, ul. św. Siarka 10
przyjmie 3966 2 6

zdolnego agenta
do rozsprzedaży miejscowej za prowizyą.

P o rę b sk i i Z im ler
Kraków— Rynek 8

t
poiecaja

V

Perlumerye i mydła, 
Grzebienie,
Szczotki, 3370 7 o 
Szpilki rogowe, 
Przepinki do włosów.

z ogrodem  ow ocow ym  5-letnim  i w a­
rzyw nym , z  zabudowaniem  gospodai- 
czem i kaw ałkiem  g iu n tu  dobrej 
g leby  na prow incyi jest d o  s p r z e -  
d a n i a .  Zgłoszenia  przyjm uje A d- 
m inistracya „łNowej R e form y" pod 
t ł i ) 2 2 .  3922 3 3

Niezwykła sposobność;
40%  taniej niż gdzieindziej!

Zakupiłem na licytacji 3000 metrów jedwa­
bnej materyi i sprzedaję 3911 4 14

czysto jedwabne łokieć po 40 ot. 
pófjedwabue łokieć po 30 ct 

oraz polecani rękawiczki, aplikacye, k ronki 
fartuszki, podszewki. gaziki, pa imau erye, skar­
petki, pończochy, krawrty męskie i przyfi.ry 
krawiei kie również o 40°/0 taniej niż gdzieindziej

I f c .  H I R S € H P i t l 5 C }
w  K ra k o w ie .,  u l.  U r o t łz b a  1. 48 .

L. 8047/905. 3936 2 8

Wydział powiatowy krakon*
■ k i rozpisaje niuiejszem

Konkurs
na posadę ln t t f r a io r a  g m in  przy 
Radzie powiatowej krakowskiej.

Do posady tej przywiązana jest:
a) płaca stała 1800 koron rocznie,
b) ryczałt na objazdy 600 koron ro­

cznie,
c) prawo do emerytury według osobne­

go si atutu.
Obok lustraoyi urzędowania gmin, lu­

strator obowiązany jest wykonywać 
także inne czynności urzędnika Rady 
powiatowej.

Posadę nada Wydział powiatowy na 
rok pierwszy prowizorycznie; po roku 
próby może nastąpić stab.lizacya.

Kandydaci mają wykazać:
1) w ek niżej 4 0  jnt;
2j tnajomość języka poiskieeo i Da­

mięckiego;
3) nienaganne dotychczasowe życiu;
4) odpowiednie wykształcenie ogólne;
5) egzamin z rachunkowości państwo­

wej;
6) znajomość ustaw i rozp orząd zeń  ad­

ministracyjnych, odnoszących się do 
zakresu działania gmin i pow lalów. 
Rodanie należy wnieść najpóźniej

d u ia  i o  g r u d n i a  i 9 0 5  do W y­
działu powiatowego w Krakowie (ul. 
Pijarska 1. l).

Wydział powiatowy krakowski.
Kroków, dnia 3 listopada 1905. 

P rezes : Sekretarz:
d .  S k i i  l i ń s k l .  S . S ta / ie j .

5 kor.  i więcej  Dziennego zarobku.
Towarzystwo robotników 
do wyrobów trykotowych 

na maszynach.
Postukuje sit osób oboj- 
gp pic1 do robienia poń­
czoch ua naszej maBzynie 
Zwykła i szybka robotę 
przez cały rok w dom- 

Wiadomości wstępne nie potrzebne. Oddalenie 
nie stanowi przeszkody, a robotę my sprze 

dajemy 3769 9 O
Towarzystwo robotnik, w do wyrobów trykoto- 

w>uh na maszynach 
Thos. H. Whltno* i Ska, Praga, Plao ów. Piotra 

7, 1—282. T.ryeat, vla Companile 13-285

99
f n

a J Ł T L l* . R t_ ’_ L

WAX.ON sprzedaży rzeźn i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 
w ani powciet.nl od LO do 1 ustana 

i od 2 do 4 po południu.
U lica  R r a c k a  5 . N a  p a r t e r z e .  

8122 26 O

r n D T C D I A M  do sprzedania Ulica 
rurl I L llA ri Wielopole L 12. Wia­
domość u stróża. Cena 170 złr. <s004l6

Łazienni Zakopańskie
w centrum Zakopanego obok urzędu 
pocztowego z parcelą budowlaną 1410 
kw sążni są d o  s p r z e d a n ia  ewen- 

tnalrie d o  w y d z i e r ż a w i e n i a  
Bliższa wiadomość pod Litecami I I .  

8 . IŁ. poste restante O o r l ic e ,
3992 2 3

' i  kilo pierza ge- ’ ego  tylko 6 0  ct.
Rozsyłam zupełnie nowe szare pierze, ręką 
darte, pół kilo tylko 60 ct., tesarae w lepszym 
gatunku tylko 70 ct. w pocztowych pak:ewch 
próbnych 5 kg. za pobraniem pocztowem. — 
J . K r a s a -  handel pierzem w  h u iic h o w ie  

koło Pragi (Czechy 690).
Wymiana dozwolona. Upraszam o dokładny 

adres. 8714 3 4

K u p ię
używany ogniotrwały kasę wer-
th t m ew  k y , niezbyt dużą, w dobrym 
stanie. Zgłoszenia proszę nadesłać pod 
adresem: K. R., Dukla poste rest. 

3942 3 8

^ a j w i ę k u z y  Z a h ł a a l  p o g n e b o w y

im  o l  W  o l n e y r o
(W w r,v tkład 1 fabryka trumien przy n l iw . T o m . s i a  1. 4 (tuż przy Placu Szcze­

pańskim), Telefon Nr 331. — Filii ntl. K o p e n a ife a  1. 6 .
Zakład urząd** pogrzeoy dla wszystkich .tarów, załatwia sam wszystkie for­

malności, uchylając pozostałej rodzinie wszelkie trudy. Również podejmuje się prze­
wozu zwłok do wszystfeioh krajów iSuropy.

ha iądante "płata w ran ch  miesięcznych.
Posiadając własne katakumby, odstępuje miejsca pojedy cze na wieczne czasy, 

tudzież przyjmuję zwłoki do tymczasowego przeohowrnia za miernym czynszem mie­
sięcznym.

UVB A 9 A :  Niektórzy z przedsiębiorców kr»WwsUch ogłaszają, Iż mają własny 
wyrób trumien, co jest niezgodne z prawdą, gdyż żaden z nieb nie ma fachowego 
wkształoenla. a temsamem i trumien wyrabiać mu nie wolno, a tylko ja jeden, jako 
majster atolaraki, prawo te mam . faktyoznie tiamny wyrabiam. 8462 11 0

*
m

| B. ATifflATOWICZ 3 c . k. Dyrekcja kolei państwowych w Krakowie.
Kraków, Rynek gł. I. 18.

O Skład wyrobów e ł o t y c h  I 
J s r e b r n y c h  najgnstowniejszych 
|  w największym w wyborze.
o  Zamiana, tudzież naprawa b.- 
t  żuteryj sumienna i punktualna.

Chińskie srebro po cenach fa­
brycznych na bkładzke.

2383 21 0

z mm
Obruchiówka

Pensuonat Zofii i Maryi Leśniewiczuwien
przy ulicy Chałubińskiego w Zakopanem. 

Polecamy pokoje słontazne na sezon letni i 
zimowy. Smaczna i zdrowa ku.unia, wzorowa 
usługa. — Fortepian na miejsca. — C eu y  

p r z y s tę p n e . 3742 6 6

Znakomita

M a t a  z  w i e ż ą
do nabycia 

w 129 miastach 
i miasteczkach 

w kraju.
Z miejscowości, 
gdzie je j niema, 

zgłss^ać srię 
wprost do firmy

S Ż A R S K I  
i  S K N

w KRAKOW IE.
K ok  za łożen ia  1853 . 8830 6 0

Z A S T Ę P S T W O
ig o  O gólnem u Z w ią z k u  [ r t ę d n J k ó a

monarchii uustr. weg

„ 6 £  AH1T£ Itf - VEREIN“
Tow arzystw u w zaj. ubezpieczali i  W y Ł

Przeprowadza u b e z p ie c z e n iu  i j c i o w e  po­
dług wsrolkicb koroDinacyj.

Wyrabia p n ż y r z k l jia jo  o r z y .itu ie ji .z e  dla 
P. T. oficerow, ur/ędnikuw państwowych, kra­
jowych i prywatnych za 1 bez kondyktu; dla 
P, T. adwokatów, lekarzy, kupców, przemrsłow- 
ców i t. d jak niemniej zajmuje się przepro­

wadzeniem k o n w e r s j i  ( ló b r  
B e z  z a l i c z e k !  

Zgłoszenia pisemne lab ustne między godzi­
ną 3 a 5 po południa. 3962 2 0

H r a k ó w , n ietloosk a . 8 1 .

Najlepsze i najtańsze

S K R Z Y ? C E
cytry gitary, a l t ó w k i ,  k ia -  
ry n e ty , l 'I e (y , oraz wszelkie 
b is t r n u ie n la  d ę t e  — tylko 
we fabryce instrumentów p. f.
O .  Ł e d e r h u f e r
Praga, nl. Jermalemska, 15. 

FIL a w Opawie.
Cenniki za darmo. 301111 10

Ganiuala w oda do 
usuw ania w ło só w
neuwa w 2 minutach po jednorazowem użyciu 
na zawsze zupełnie wraz z korzonkami naj-il- 
niejsze włosy na twarzy i ciele (rękach, ramio­
nach i nogach). Nie drażni skóry Skutek nie­
zawodnie trwały i zgoła meszko 
dl wy, oarózo probty sposób ożycia, 
pacbnie pięknie. Liczne podzięko­
wania. Cena flaszki na silno nosy 
na twarzy 6 złr. na ci»ło 5 z<r 
'dia mężczyzn wielka flaszka 6 z łr )
Wysyru pocztą dyskretnie tylko

zaliczką lub za znaczki listowe 
B .  ZVI G A N I B A Ł ,  chem ik, 
W i e d e ń ,  I I I . ,  Linae Bahn- 
gasse 3 i B i l )  sale S hiitzeustrasse 1.

3syo

Bez nauczyciela, bez nauki, bez znajomości nut 
może każdy grać ua mojej

T R A B C L  S A M O G H A j ą c e  J
pieśni, tańce, i

re. Na we­
sela, na zabawy 
okolicznościowe,' 
wycieczki i t. a., 
bardzo polecenia 
godna. Instru­
ment ten ma ’ 0 
klawiszy, 20 gło­
sów, 2 klapy ba­
sowe i kosztuje 

sra ze szKołą : imoLCZima ię złr. I'25, 3 
trąbki zlr. 3'5o Trąbka w najb pszem wyko­
naniu i o najlepszych tonach złr. I 80. Wysyłka 
za zaliczką lub po nad słaniu pieniędzy przez 
H A A N 8 A  K O N R A D A  Dom eksportowy in­
strumentów muzycznych w B r  a r  K r. 1102 
(Czeoby). Bogato ilustrowany cennik gratis 

1 franku 3782 5 20

m im  od l. p ażftńernita  1905 (w edłn i  czasu M o w o - e w i s l ń 0 ) .
Odjazd z Krakowa, z Podgórza 

i z Podgorza przystanku:
4.30 r. poc. osobowy Nr. 31 z Krakowa
4 47 r. poo. osob. Nr. 1032 z Podgórza Płaszowa 
4-53 „ „ „ „ „ ,  przystanku

do Ośwlęclma, przez Podgórze-Płaszów-Sk iwiua 
ma połączenie: w Spytkowicach do Wadowic, 
Alwerni i Sierszy Wodnej; w OswiecLnie do 
Wiednia i Wrocławia.

G.43 rano poc. porp. Nr. 3 z Krasowa
6.50 „ „ „ ,  3 i  Podgórza-Pł.

do Podwołoczysk I do Icnan, ma połączenie: 
w Tarnowie do Stróż, ^tąd do Jasła, Nowego 
Sącza, Orłowa. Koszyc i Budapesztu ęprzy- 
jazd H'55 wiecz.); w Rzeszowie do Jasła, 
a stąa do Nowego Zagórza, Chyrowa.

8.10 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa 
8.22 „ „ „ „ z Podgórza Pł.

do Lwowa, ma połączenia w Dębicy do Tarno­
brzega, Nadb.zezia i przez Rozwadów w kie 
rnnau Przeworska; w Przeworska do Tar­
nobrzega.

8 30 rano poo. miesi. 411 z Krakow i
8-46 „ „ „ „ „ Pougórza-Płaszowa

dc Wieliczki.
8.40 rano pociąg osob. Nr. 6211 t  Krakowa 

do Kocmyrzowa i do Mogiły.
9.02 runo poc. osob. Nr 41 z Krakowa
9 17 „ „ osob. „ 1012 z Podgórza Płaszowa
9.24 „ n „ , „ z „ przyst.

na linię transwersalną przez Pougórze Płaszów,
Skawinę, Suchę; ma połączenia w Kalwaryi 
do Wado yic i Bielska, w Suche^ do Żywca i 
do Zwardonia; w Lnabowce ao Zakopanego; 
w Nowym Sączu do Orłowa, Koszyc i Bu­
dapesztu. Od 16 września do 30 kwietnia 
1906 roku z Krakowa do Zakopanego wóz 
wprost przechodzący 1 i II Llaty.

11.00 przed poi. poc. o0ob Nr 13 z Krakowa 
11.12 „ „ „ n n 7) * Podgórza Pł.
do Podwołoczysk I db Ictai, ma połączenia:

w 'lam owie do Stróż, stąd Jo Jasła, do N, 
Sącza, Orłowa, Koszyc i Buuapezztu; w Rze­
szowie do Jasła a stąd do N. Zagórza, Chy­
rowa, Stryja.

1.15 po poi. poc. osob. 33 z Krakowa
1.30 „ r „ osob. 1034 z Podgórza Pł.
1-58 „ „ „ B n B przyst.

do Suchej I Ośwlęcima, przez Podgórze-Pła- 
szów-Skawinę; ma połączenia: w Kalwaryi 
do Wadowic i Bielska, w Oświęcimie do 
Wiednia i Wrocławia.

1.30 po poł. poc. miesz. 461 z Krakowa 
1.47 „ „ „ B B z Podgórza Pł

Jo Wieliczki.
I.45 po poł, pociąg osob. Nr. 6213 z Krakowa 

do Mogiły I Kocmyrzowa.
2.49 po połud. poc. pusp. Nr. 6 z Krakowa 

do Lwowa, ma połączenia: w Tarnowie do Stróż,
stąd do Jasła i do Nowcg' Sącza; r  Rzeszo­
wie do Jasła, a stąd do Nowego Zagórza, 
Chyrowa, Stryja.

3.15 po poł. poc. osob. Nr. 25 z Krakowa 
3.26 „ B „ „ „ r * Podgórza-Pł.

do Słotwlny.
6.15 wieczór poc. osob. Nr. 19. z Krakowa
6.25 „ „ „ ,  „ z Podgórza Pł.

do Stróż, nsa połączenie w Stróżach do Nowe­
go Sącz*.

7.40 wieczór poo. miesz. 463 z Krakowa
7.51 „ „ * Podgórza Pł

do Wieliczki.
8.00 wiecz. poc. osob. 45 z Krakowa
8.13 „ „ osob. 1016 z Podgorza Pł.
8.20 „ „ „ B B przyst.

nr linię transwersalną przez Podgórze-Piastów, 
Skav inę, Snchę; cia połączenie w Skawinie 
do Oświęcima, a stamtąd do Wiednia; w Kal­
waryi do Wadowic: w Nowym Sączu do Or-
łow Koszyc i Budapesztu; w Zagórzanach 
do uorlic.

8.05 wieczór poc. osob. Nr. 6215 z Krakowa 
do Kocmyrzowa.
8.38 wieczór poc. posp. Nr. 1 z Krakowa 

do Ickan, Budapesztu, Kuiistancyi, a stąd okrę­
tem we czwartki i niedziele do Konstanty­
nopola.

9.00 wieczór poc. osob. Ni. 17 z Krakowa
9.10 „ » „ n z Podgorza Pł.

ao Podwołoczysk I ao Icnan.
10.56 w nocy poo. osob. Nr. 11 z Krakowa
II.05 „ „ „ n n z Podgórza P.
do Podwołoczysk I do Ickan, ma polączmia: 

w Bierzanowie do W iuiczkr w Tarnowie 
do Stróż, stąa do Jasia, do Nowego Sącza, 
w Dębicy do Tarnobrz. gn, Nadbrzezia i przez 
Rozwadów w kierunku ku Przeworsku; 
w Rzeszowie do Jasła, a siąd do Nowego 
Zagórza, ( ayrowa i w Przeworska do Tar­
nobrzegu. 1

1.50 w nocy poc. osob. Nr 47 z Krako wa 
12.02 „ „ „ B1022 z Podgórza-Pła^z.
I2-08 » » B n B B n przyst.
do Nowego Sacza przez Podgórze Płaszów, Ska­

winę, Suchę ma pułączenia: w Skawinie do 
Dworów; w Suchej do Żywca i do Zwardonia; 
w Chabówce do Z akopauego; w N. Sączo 
do Orłowa, Koszyc i Budapesztu. Z Krakowa 
do Zakopanego kursają wozy wprost prze­
chodzące.

Przyjazd do Krakowa, do Podgórza 
i do Podgórza przystanku.

4.20 rano pooiąg osob. Nr 12 do Podgórza Pł.
4-4a a „ B „ „ „ Krakowa

z Podwołoczysk I Ickan, ma połączenia w Fze- 
c wie od Jasła, w Tarnowie od Jasła i od 

Orłowa.
5.15 rato poc. osob. 1017 do Podgórz. przyst.
5-52 >. .  48 v , Płass

n n n n “ ° Krakowa
z llnll fr.n8wersalnej prze* Suchę, Skawinę, 

Podgórtc-Płaszów.
6.41 ranc poc. posp. Nr 2 do Podgórza-Płasz.
6.50 n " x x x x x Krakowa

z Ickan. połączenia w środy i niedziele przez 
KouStancyę z Konstantyuopoia (okrętem do 
Konstancyi), codzień od Bukaresztu.

7.19 rano poo. osol. Nr. 412 do Podgórza Pł. 
v-30 » > x n x x Krakowa

z Wieliczki.
7.40 ra io pociąg osob. Nr. 6212 do Krakowa 

z Kicmytzowa ! Mogiły.
7.45 rano poo. osob. 1033 do Podgórza p  s. 
7-33 x „ „ x x  x Płasz
810 „ „ „ 82 B Krakowa

z Oświęcima I Suchej poi trzema w Oświęci­
mie )d Wiednia i Krakowa, w Spytkuwi- 

srh od Suchej, W adowic, w Kalwaryi od 
Wadowic.

6.32 rano poc. osod. Nr 18 de Podgórza Płasz.
8.45 „ x x x x x  Krakowa

i Pudwoioczysk 1 1 Ic.can ma połączenie w Tar­
nowie ud N. Sącza, Stróż.

10.28 rajo poc. miesz. 106i do Podgórza przyst.
10.Hó n ti x X n Płaszowa
z Oświęcima, ma połączenia w Oświęcimie od 

Wie dnia i Wrocławia; w Podgórzu - Płaszo- 
wie do Krakowa i Lwowa.

11.22 rano poo. miesz. Nr. 462 do Podgórza P. 
11.35 x x x x x x Krakowa
z Wieliczki.

1.05 po poł. poo. osol. Nr. 6214 do Krakowa
z Kocmyrzowa I Muglły.

1 17 po poł, poo. os. Nr. 14 do Podgórza I'ł.
1.30 „ „ „ x x x x Krakowa

ze Lwowa, połączenia: w Rzeszowie od Jasła, 
w Dębicy od Przeworska przez Rozwadów, 
od Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa, No­
wego Sącza, Jasła i Stróż.

2.24 po poł. poc. posp. .Nr, 6 do Krakowa 
ze Lwowa.

4.17 po poł. poc. osob. 1011 do Podgórza przyst.
4.25 „ n x x x x  „ Płasi.
4.40 42 Krakowa

z linii transwersalnej przez Snchę, Skawinę, 
Podgórze-Płaszovr; ma połączer e w Zagó­
rzanach z Gorlic; w Jaśle od Rzeszowa, 
w Chabówce od Zakopanego; w Suchej od 
Zward.nia, w Kalwaryi od bielska, Wadjwic.

6.12 wieczór poc. osob. Nr 16 do Podgórza Pł.
6.25 Krakowa

z Podwołoczysk I ze Stanismwowa, ma połącze­
nie: w Przeworsku ud Tarnobrzeg: w Tar­
nowie od Nowego Sącza. Stróż, od Nowego 
Zagórza, Jasła przez Stróże, w Bierzanowie 
od Wieliczki.

7.10 wiecz. poo. osod. Nr. 6216 do Krakowa 
z Kocmyrzów—

8.55 wieczór poo. osob. 1035 do Podgórza przyst 
n9.00

9.12 34
X X Błasz. 
.  Krakowa

z Oświęcima, ma połączenie w Oświęcimie od 
Wiednia i Wrocławia; w Spytkowicach od 
Sierszy-Wodnej, Alwern*

9.3l wiecz. pcc. posp. Nr. 4 do Podgórza Pł.
9.38 „ x x > x x Krakowa

z Podwołoczysk I z Ickan, połączenia: w Prze 
worsku od Tarnobrzegu; w Rzeszowie od 
Jasia; w Dębicy od Przeworska przez Ro­
zwadów, od Nadbrzezia i Tarnobrzega; w Tar- 
nuwia od Budapesztu (odjazd 7.— rano), 
Kuszyc, Nowego Sącza, Stróż, Nowego Za 
górza, Jasłu przez Stróżo.

10.35 włócz. poc. osob. Nr. 24 do Podgórza Pł
l u-45 x x x x x x Klukowa
z Rzeszowa, połączeniu, w Rzeszowie od Jasła, 

w Dębicy od Rozwadowa, Nadbrzezia i Tar­
nobrzega, w Tarnowie od Drłowa, N. Sącza, 
Stróż, Nowego Zugórza i Jasła przez Stróże.

10.41 wiecz, poc. osob 1021 z Podgórza-przyst. 
Ul.4.7 „ B B x 1 B Płaszowa
1L.00 w nocy „ „ 46 z Krakowa
z Nowego Sacza przez Suchę, Skawinę, Pod­

górze - Płaszów; ma połączeuie: w Nowym 
Sąctn od Budapesztu, Koszyc Orłowa; w 
Chabówce od Zakopanego w Kalwaryi od 
Bieiska i Wadowio.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabyciu po cenie 3 bal. na siucyaib c. k. 
Kolei Państw., u konduktorów, jakutez w Kra 
kowie w biurze spedycyjnem Bujiuskiego, w 
księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Muu- 
nzio, w haudiu Fischera (lijia  A-B) i w han 
dlu Porębskiego i zamiera

Wina węgierski?
znane ze swej dobroci, przeważnie 

z własnych winnic poleca magazyn

J u l i u s z a  G r o s s e g o
- w Krakowie, Rynek 34

3716 )1 0

2 korony pół kilo cukrów
poleca

A D A M  P I A S E C K I
Długa 10, Floryańska2, Hot&l Drezdeński, 

Kraków. 3851 a o

Potrzebny s łu ż ą c y
kawaler, umiejący czy­
tać i pisać, do biura 
handlowego w Krako­
wie. Adres poda Admi- 
mstracya „Ń.Re£oimvł< 
pod 4 0 1 5 . 4015 1 0

E M IL I I  B A R T L
przy ulicy Batorego I. 18, Darter,
poleca tę znaną z dobroci herbatę, prze­
wyższającą inne, po bardzo niskich cenacb 
od 50 ta. — Sprzedaż częściowa także 
n pp.: A. SKÓrezewsai I Polakiewicz, nl.

Fluryads^a 13. 3158 6 15

Cenniki na żądanie darmo 1 oplatnle.
I x a 4 « n ( « c j i  j « a a a a « a » « « . * i :

Trociny drzewne
w ilościach dow' lnych są bardzo tanio 

<1« iH ibyk-ia  w fabryce

Muranyega w Grzegórzkach
3695 6 10

Powozy, wózki, sanie
odznaczonb na Kilkn wystawach, w w iel­
kim w yborze 00 sprzedania w pracowni 

pow ozów  6704 8 10
I g n a c e g o  G K Z - Ą 1 > Ł I F . 1 jA

w P o d g ó r n i ,  n l. W ie l i c k a  1. 7

Przyjm uje wszelkie rep cracye. Cray "lmsH ł

róiuegj koloru i najnowszych fasonów.^ ueny 
tańsze niż dawniej.

Takie czysto nikiowe „B em darl", poleca 
wyłączny ssład fabryczny

Toil. Górecki w Krakowie.
Cenniki na żądanie. 3809 6 17

PATENTY
murgi ochrorne i ochronę modeli we 
wszysikieb państwach europoj-kich i za­
morskich wyjednywa inż. S. D sb a ń sk i, 

przygięgły rzecznik patentowy.
W ie d e ń , V II ., Liudeng&sse 2 (tele­

fon 5*62). 8686 7 0 i
A p t e k a

Fort. G ralew sklego
w Krakowie, ul. Szczepańska 1,
poleca następ oj ąue wyroby własne:

P p fr n n p n  iił*nra'‘ w y ś m ie n it y  środek dc 
r e u u y  J l  Konserwowania włosów, osuwa łu­
pież i swąd z głowy, wzmacnia cebnlki wło 

sowę i zapobiega wypadania.
C e a a  r i a b o n o  k o r o n  'i i k o r o n  4

„ t iah ra “  Kali chioricum pasta
do zębów, wybiela zęby, desinfukeyoruje i kon 

berwuje jamę ustną. Taba 60 hal.

„ J a l i r a 11 Antyseptyczna woda
do ust.

znakomita woda do utrzymania zdrowych zę 
bów i do płnk&nla ust. — Flakon koror. 1 20

„ J a l i r a "  Wata Mentoformolowa
wyśmienity śrudek przy kotarach no*a. 

Pudełko 40 ha!. 852Z 17  100

f  F r  r

i i a i i  a i
czyli Tajemnics zamku Felseg

sensacyjna powieść, wychodzi w zeszy­
tach po 20 h, zeszyt okazowy rozdaje

b e z p ł a t n i  ̂
Ajencya pism J. Hopcasa i A. Salome 
nowej w Kranówie, PI. Maryacki L. 2 
i w kiosku przy rogu ul. Ibetla. —  
Zumówiema z prowincyi proszą adre­
sować: R .  H a n  d n u
3948 4 10 Lwów, Czarneckiego L. 3

P A N N A  nzd°lui01ja w krawieczy- 
'  “ l i I l M  ^ jje poszukuje zajęcia 
w domach prywatnych Zgłosz, przyjm. 
Adm. „N. Reformy" pod K, I. 3960 3 4

B o u y - N i e i i k k i
(FrOManki) do 2 chłopców 4 i 8 lat 
poszukuję. Zgłoszenia listowne Kar­

pińska, LlSkO. 3993 2 3

Koncypianta rutynowanego
z prawem substytucyi poszukuje D r  
Leon Peiper, adwosat w  Prze­

myślu. 3978 2 2

P # ł f  r T P ł ś t l J I  i eRt ekauedyentka w śre- 
Jt U l i  L ć i  1 1 0  dnim wieau, milej po 
wierichowności — władająca biegle jęiykiem 
niemie kim w mowie i piśmie. Z pra: tyką 
haudl. wą mają pierwszeństwo Zgłoszenia pi 
sennie A g . • in o w .k i ,  saiad herbaty rosyjskiej, 
Kraaów, Sukiennice 23. 5936 a 3

Do sprzedania
garnitur mebli mahoniowych z bronzami orai 
biurko mahoniowe U J c :. ( i a r k a r a k a ^ r  lO, 

I p na prawo. 3956 2 3

P n o i l I / i M O  rutynowanegokoucy- 
I U o ^ U l l U J  ę  pienta od 1 stycznia
1906 r. Dr boh.lewłcz, aawokat w Kra­
kowie, 3947 2 8

w Podgórzu, przy ul. Batorego Nr 10 a o  
•SirzeiSauiłt. — Bliższej wiadomości udzieii 
KlimondL, ul. św. P'ilip a. Nr A w Krakowie 

3968 2 4

Kupię handel
korzenny i delikatesów wraz z restan- 
racyą na prow incji. A . B .  4.‘»  poste 
restante B r u k ó w .  3941 4 4

Hotel Imperial
u l .  Z w i e r z y n i e c k a ,

pokoje z zupełnera urządzeń.em z po­
ścielą migsiccznie 3 0  k o r o n .

3yi4 2 2

mr i v x i o 4 d  y .  ” * 0 1
Miód, patoka, pszczelny, blaazauka 5 kg. K 5 80 
Miód do picia *tołowy 4 litr gąsiorek K 5 60 
Riod do picia a la mdaga, 4 litr gąsiurek K 6 60 
W j syła cały rok zi zaliczką wszystko npłatnie 
i766 16 gO Ee sport miodu Denysów.

Ostatnie nowości
Ludwika Stasiaka:

Obrona sztandaru, m.eszczańsaa po­
wieść bi-tury zna.

Gadzina, p wieść pruska.
Pieniądz, p> wwść.
Trzecie Humoreski. s s u  7 o

W e wszystkich księgarniach.

Proszę
zwrócić się z zarfaLiem do fabry znej firmy

A D O L F  B R U M L
l i t  c l ic o v  (Dui, Czechy), 

a otrzymacie za zali. zką opłatmo do domu 
■2 flanelowe koce bardzo wielkie,

w kwiaty, za  .................................... złr. 8 50
2 derki w paski na konie, bardzó

wielkie za złi 2 80
2 derki ua kunie, nadzwyczaj wielkie, 

prawdziwy styryjski moldoc, za , złr. 740 
2 japońskib koce barwno lub białe,

mocne za .  ......................... .... . złr. 2 80
1 resztkę chodnika 6—7 m. za . . . złr. 170
l resztkę chodnika 6— 7 nc, nadzwy­

czaj mocnego z a ...........................  złr 2’30
3354 7 20

Jak ZA DARMO
zngarek nikł. z napisem system Roskopf Pa­
tent z pięknwm łańcuszkiem złr. 1'70, zega­
rek staiowy złr. 2 '—, zegarek srebrny »vi tem 
Roskopf Patent złr. 4-— , zegarek złocisty 
systbiu Roskopf Patent złr. 3'50. Budzik świe­
cący w nicy złr L60, Zegarek złoty złr. 9 — . 
Łańcuszki crebrne od złr. 1 — . G warancji 
i letnia Wrazie niespodobania aię, wymieniam 
oez trudności na inny przedmiot. Zamówienia 
z prowincyi uskuteczniam odwrotną pocztą,

f .  ZAHbl, T raków , n l. F lo r y a a a K a  31
Doaiawoa Związka o k. urzęauików państw.

3850 6 8

Nu myszy polne!
T ru c izn y  na m yszy polne:
Gaiki fosforowe,
Owies stryohuiaowj,  obłu­

skany,
Pszenica sirychninow&, 
Kosko] triijący tylko m yszy, nie 

szkodliwy dla innych zw ierząt, 
wyrabia

L w o w s k a  fabryka c h e m ic zn a
Przy zamówieniu należy aoiączyć po­

zwolenie władzy politycznej, 3588 16 o

Gratis i franKO
wysyłam Lazaetni swój wiem, bo­
gato liaatrowany jennig i  przeszło 
500 adDiUami dobrych a ismioh 
inLIrumentow muzyoznyoh wuei- 

alego roataja

HANNS KONRAD
DOOt EKSPORTOWY tiwzrtw ■ iłjfo z iy u  

w Jrar Nr 673. 
tr i ypoe dla początkujący oh ju t ss złr 94 0

i'7 , 3'— , 8’40 1 wyżej. Smyczki po 40, 50, 
O, 90 ct. 1 W jtej. t ytry, sarmouii Itd. ró- 
-nież oz  Iliadzie. — Ryzyka a iaaal Oazwalara 
synlk ib lab zwrat piaalfazy, 9856 68 60



Nr 262 gi $  A l i  &  .F O  I»  Ł i A . Czwartek 16 Listopada 1906.

; k i  w a r s u a w s k t e  1  m f y < b o i * i i L e  e i a ^ s t a .  ]£ > o
w cukierni W. Klimczak i T. Hauser-, Ki»aków, bzewsKa 27.

8
3791 9 15

Fortep
Cena 330 złr.

I O n  ^ '* s p r z e d a n i a .  Ul.
I d l l  Floryańska L. 32, II p.

4005 1 6

S k le p  w ie lk i
w rynku, w bardzo dobrem miejscu 
położony w W adow.cach. z a r a z  d o  

W j  i i a j ę c i a .  4007
Bliższa wiadomość w fabryce cegieł 

p, Ja.,a Dworaka w W adowicach

" }|  A H Y  ba aeserowem masie 
^  D I  U T z czterech dań w do­
mu za 80 ct., na miasto 1 złr. Pension 
„P odole11, Loretańska 4. 4002 1 4

biuro ogłoszeń
i wynajmu mieszkań

Wł. Grabowskiego
oraz 1

BimToTanjstwaflaśBcitlirealiiiści
w K ra kow ie , ul Gołębia 14, 

POLECA DO WYNAJĘCIA:
Z A.K0PANE: Mieszkanie umeblow. na zimę.

Iliad .: kiopnicza 13, parter.
Za KOPANE : GrabAwka, różno mieszkania ra 

sezon lob cały rok.
SKLEPY: Floryańska 28, Zwierzyniecka 34, 

Sławkowska 15, Floryańska 34. Długa 20, 
Grodzka 51, Grzegórzecka 18, Zwierzynie­
ck i 21, Stolarska 11.

POKÓJ z meblami lub bez Wolska 3, Lore­
tańska 4, Pańska ” , Podzamcze 3, Siemi­
radzkiego 8, I la c  Kossaka 8, Mikołajska 7 
Kolejowa 7, Katmelicke 53, P. Michałow­
skiego 12, Kadiiwiłłowska 9, Sobieski-go 24, 
Starowiślna 13, Sta,, howskiego 12, Felicyn 
nek 15.

2 POKOJE z przed., z meblami lub bez: 
Łobzowska 4. Studencka 8, Bracka 1, Zaci­
sze 2, Wolska 14.

1 POKÓJ i KDCftNLŁ : Topolcw 21, Floryań­
ska ó, Felicyanek 4.

8 POKOJE, przedp. i kuchnia: Wolska -17,
Wnlsaa 36, Krowoderska 41, Karmelicka 9. 

4 POKOJE, przedp. i kuchnia. Rynek 34, 
Łobz w»ka 23, Wolska 9, Zielona 20.

6 POKOI, przedp i kuchnia: Dębniki „Pałac“ . 
8 POKOI, przedpok. i kuchnia: S.em>radzkie- 

go 4, Grodzka 15.
8 POKOI przedp. i kuchnia: Dębniki 1:6. 
W ILLE1 na Woli Jnstowskiej.
WILLA Dębniki 133. ul. Konopnickiej. 
WILLA na ul. Czarnowiejskiej 59.
DWOREK : na Zwierzyńcu 4000

P A L A K N I r t  K A W Y
polec* częściowo 

I hurtownie 
wyaorowi js tu n il

Bawy jialcnej
I iA l  n a jn o w s z y m

' / f v r  1 I najlepszym «pO' 
\ v /  softem za pomocą

„ U W ™ * ™ ”

kKakdw  p° cenacntfut najniża/yeti.
M o  J A W O R N I C K I .

2535 U d 0

Panna
z praktyką biurową, pisząca dobrze na maszy­
nie. poszokoje posady B M, Z. poste restante 
Kraków, za okazaniem kwitu ins. 3974

Koncypienta
z odbytą roczną praktyką sądową 
i naim m ej k ilkum iesięczną adw oka­
cką  poszukuje a d w o k a t  R e i c h  

w  R z  c s z o n l e .  4009 1 5

IMBIRNiKI DOMOWE
do wódki i wina -,akąska

w Bazarze Spożywczym M. Nodzen^kiego
IN oryań s-ka  4 0 . 4008 1 3

1 A r r l z n  ^e ‘azne * materacem siatkowym 
I ł  A U  za 30 K d o  s p r z e d a n iu . —
Sławaowska 24, m 2 9 ,1 p., od 2— 3. 3988 2 2

S T O R Y
patyczkowe automatyczne, Z a iu z y e  deszczuł 
ku*e, system na wałkach i rolkach, jakoteż 
R o le ty  płócienne z samozwijaczem prawdzi­
wie .mcrykańskim n< jlepszej jako-ici po bar 
dzo przystępny ch cenach, poleca fabryka rolet 

i zaluzyj pod firmą 3995 1 8

Władysław Pędziwiatr
w Krakowie, ul Zwierzyniecka L. 8.

„Cytra gitarowa Columbia
na której bez nauki 
może kardy grać zr 
raz, wnosi humor i we­
sołość do każdej ro­
dziny Cytra gitarowa 
Columbia n  49x35 
cm , 44 struny, 5 g-up 
akordowych i podło­
żywszy ruty, może na 
niej każdy zaraz grać. 
Tylko wprost za po 
średmetwem mej fir­
my do nab oia. Ceny : 
Cała te szkołą i wszel- 

Hemi p-zyforami II K: nuty po 2 » h za aikosz; 
cytry akordowe w każdej jakości p- K 3‘— . 
4 50. 6 — , 7-— , 8-—  i droższe. Niema ryzyka, 
"idyk wymiana dozwolona lub zwraca się pie­
niądze. Wysyła za zaliczką Erzgebirgi ches 

Musikwaren Yersandthaus
Ha ans K onrad

I ł r i ik  Sir 1 1 0 7  ( C a e c l iy ) .
Wielki ilustr ka'aiog z przeszło 1000 odditek 

na żądanie każdemu za darmo opłacony.
3787 2 40

M
nr,..,ł.,,,-o.:..!;

.fê iwpriiKiiiiKiiif'!;,! bit |

Kogóżki szczotko 
wfi, żelazne i ko­
kosowe

Chodniki z Linoleum 
ceratowe i koko­
sowe.

Kalosze rosyjskie 
prawdziwe.

Lakibr do kaloszy.
Poaeszwy i obcasy 

gnmowe.
Podeszwy wkładko­

we do bucików fil­
cowe, asbestowe, 
kontowe i słom­
kowe.

Smarowidło do obu­
wia i podtszwo- 
orhronne.

Lakiery, pasty, kre­
my do odświeżania 
bucików.

Największy wybór perfum, mydeł i wszelkich środkew toaletowych, krajowych i zagranicznych.
R e i  j n r m  m S j c * « c » 3 : J k a 9

Rynek główny L. 37 — Linia A-B
polecają po cenach najumiarkowańszych

Wałeczki, Kit i Gips
do zaopatrywania 
drzwi i okien od 
przeciągów i zi 
mna.

Przedściółki z Lino­
leum, ceratowo i 
lapońskie.

Szczota* do wycie­
rania nóg do przed 
pokoi.

Wielki wybór wy­
rób ow szczotkar- 
skich.

Latarki s ta je n n e , 
ręczne i kieszon- 
kowe.

Ochiauiacze nszów 
od zimna i mrozów.

Patrony Schrader’a 
do sporządzania 
n a j l e p s z y c h  li- 
k,  e r  ó w stołowych 
różnego gatunku.

Alpestre i Sudetia 
ziółka do sporzą­
dzania l i k i e r ó w  
„C n a r t r e u s e "  i 
„ S n d e t i a “ .

Wódkę tranenską 
Brazay’a i Molia.

Artykuły chirurg- 
czneihygieniczne.

Papier klozetowy
Termofory ogrze-
i wacze ciała.
Lampki platynowe 

i aparaty Longlif 
do odświeżania po­
wietrza w poko­
jach.

Olej przeciw kurzu 
w pokojach.

Spluwaczki paten 
towe po 6 halerzy 
sztuka.

Farby olejne do uży­
cia gotowe. 

Lakiery i glazury 
do podłóg.

Mcsę francuską i 
woskową do zapu­
szczania podłóg i 
posadzek 

Farby e ma l i o we  
Marx’a.

I
Cennilti na zadanie darmo i  b ła m ie .

Fattingera suchary 
dla psów.

Porkin, Pecusin i
w a p n o  pastewne 
dla bydła 

Szczotki i zgrzebła 
dla koni.

Dwa razy dziennie 
wysyłki pocztowe.

Smarowidła na ko­
pyta.

Mydło do siodeł. 
Płyn restytne. Kwi- 

zdy. 3823 2 4
Wódka franc.

DAEmO i OPLa TNIE

K i n S S  -Yrobó» tkackich
Michał Mięsowicz, Tkalnia w Korczynie.

2209 42 50

Wybierającym sie do Zakopanego polecam norzejmie willę

3 > L i Ł S I E ‘ ‘
pensyonaf mój zupełno odnowiony i wygodnie urządzony o 26ciu jasnych, 
słonecznych pokojach z balkonami, ogromną oszkloną werandą. Widok na 
potok i gory. Kuchnia wytwintna. Ushga wzorowa. Ceny przystępne.

Mł dym Panienkom, przybywającym do Zakopanego Dez rodziców, 
zapewniam macierzyńską opiekę.

Również otwieram z dniem 15 listopada przy pensyonacie m^rn szkołę 
krojn i pracownię sukien damskich pod kierunkiem osoby kompetentnej

firma „ A u x  Q u a t r e  f c a I * o n M * ‘ .
Jestto znakomita sposobność dla Panienek słabszego zdrowia, potrze­

bujących :zas jakiś górskiego powietrza, a jednocześnie wyuczenia się grun­
townie tej tak niezbędaej dla k„biet umiejętności. Warunki bardzo dogodne.

3885 4 6 W anda Grochoirska.

M U

5 39 0

Bardzo wielka ilość 
otób polepszyła swoje zdrowie 

t lakowe utrzymuje przez używanie

"PIGUŁEK PRZECZYSZCZAJĄCYCH
D  * C A U V B ^ ’A

Środek popularny od  dłuższego czasu, ekono- 
' m iczny, łatw y do użycia. Czyszcząc krew , daje się 
zastusow ać praw ie w e w szystkich ch oroba ch  chro- 

| n icznych  jak oto  • liszaje, reum atyzm y, przestarzałe 
aatary, dreszcze, zatkania, zanik pokarm u u kobiet, 
gruczoł' , osłabienie n erw ów , brak apetytu, w 

k w szelkich  zapaleniach, m d łościach , anem ii, ziem ‘ 

L  trawieniu i pow olnem  tunkeyonow am u żołądka..

P I & U Ł K I  O A U V  I N  są do nabycia we 
u-szystkirh większych aptekach świata, 

w P A R Y Ż U  :
Fauhourg Saint-Denis, 14 7
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prawaziwe tylko z czerwonym napisem „J. Pserhofer“ .

Od czasów cesarza Józefa a więc przeszło lat 120, znane jako 
najstarszy, bez nulu rozwalmający środek domowy i pizez wielu 
lekarzy usilnie polecany przeciw wszelkim skutkom zlegu trawienia

i zatwardzenia. 3 ^ 8  2 20

M fłe  pudełko z 15 pigułkami 
Zwój z sześciu pudełkami . .

. 42 h 
K 2*10

Po przesłaniu naprzód należytości kosztuje wraz z opłatą pocztową

1 zwój . . K 2 60
2 zwoje . . „ 4 70
3 zwoje . . „ 6'80

4 zwoje . K  8'90
5 zwoi 

10 ZWOi
10 50 
18'50

W yrabia jedynie

=  APTEKA J. PSERHOFERA =
W I E D E Ń ,  L ,  S I N G E R S T R A S S B  N t >  1 5 .
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o  c i e l i  c a .44
jest teraz paterfsm chroniona nazwą dia szeroko i daleko znanego, u le­

karzy i publiczności zarówno ulubionego

Lahusen a tranu wątrobianego
z jodkiem żelaza.

Najlepszy najdoskonalszy i najskuteczniejszy trwn w j robiany Co 
do smaku, skute zności i dobroci należy mu się pierwszeństwo przed 
wszelkinrai innemi przetworami Konkurencyjnem1, trau zastępującymi. 
Niezrównany co do skutku przeciw gruczołom, zołzom angielskiej cho­
robie, wysypce gośćcowi, raumuyzmowi, .o  egliwosciom gardła I płuc 
zaziębltr i.” kaszlowi, dławicy, do wzmocnienia słabowitych i blanych 
dzieci. Do wzmocnienia po przebytych chorooach. Influenzie, febrze, cho- 
robrch dzieci i t. d., i t. d., d o b r y  ś rod ek  d o m o w y  1 z& p o b le g a - 
w o z y .  Działa energicznie, tworząc krew, odnawiając soki podniecając 
apetyt, czyszcząc krew. Dodaje Jił w kró.kim jrasie. Żns:ycie jego 
wzmaga się z roku na r k. W zimie i w locie można go zażywać gdyż 

zawsze jest do nabycia świeży. C e n a  3 5 0  1 7 k o r o n .  — Jedyny fabryaant- aptekarz 
L a b n i m  W B re m ie . Ponieważ są naśUdowuictwa. aupować odtąd t y lk o  p i nazwą 

J o d e llfc11, która musi się znajdować na wierzchu każdej skrzynki. 3093 7 16

i*totnic prawdziwy mają tyiko następujące -ipteki: w Krakowie ajteka pod Murzynem, 
ul. Krakowska apteka K. Wiszniewskiego, ul. Floryańska; apteka pod iłotą Głową, R>ne. gł. 13; 
apteka K. Jabra, ul. Krakowska; apteka Eug. Hellera, ul. Grodzka; w Jaśle apteka R. Palona.

•  Herbata % Brodów  I •  Od dawien daw-.a z swe] dubrooi I zapaohu znaną prawdziwą

HERBATF ROSYJSKĄ
zbioru majowego, poleoa b a n d a l

W .  A d a m o  w  i c z a
11 w  Broaaob na pograniczu rosyjskiem. 90 100

1 funt „Familijnej11 bardzo d o b r e j ............................. złr. 1'4Q
1 fnnt „Melanpn de Moskau“  w oiyg. opak., n jlepszej .'50  
1 fnnr „Imperial11 cesarskiej, w uryginalnem opakowaniu 3'50 
1 łunt „Okruchów11 z najlepszych herbat kwiatowych 120
Kawa Ceyloh, znakomita, franco 5 k i l o ............................. 9 —
Grzybki litewskie tegoroczne 1 kilo . . złr. 3 ~*  Herbata a Brodów 1 *

Jedynyiu istniejącym, prawdziwym angielskim 
ś r o d k i e m  p i ę k n o ś c i  

jest Balassy prawdziwie angielskie

M LEKO  OGÓRKOWE
k tó r e  n m w t  n a ty o h in la .it  piegi, p la m y  w ą tru b la n e . 
prysL O ze, wtjgry itd., nad- jąc twarzy świeży, ruodociany 

wygląd. Zupełnie nieszkodliwe. 578 17 17
Flaszka 2 K. Do tego m ydło ogórkow e 1 K. Krem ogórkow y 2 K.

Puder 2 K i 120 K.
blowna
wysyłka Apteka C. Balassy Erzsćbetfa lva.

Dostać można, w Krakowie a Reima i Sp., M. Schwarza, 
aptekarza w Przemyślu, oraz w każdej aptece i drogueryi.

Ostrzeżenie!
Panowie!

Precz ztandetnemi wyrobami wiedeńskich 
magazynów, które tylko na oko łudzą, 
a w rzeczywistości są licho wykoń

_________________________czone i liczą na naiwnych odbiorców.
Kto chce mieć ubranie eleganckie, lub palio modne, trwałej 
dobrze dopasowane, za przystępną cenę, z całą starannością 

na czas umówiony wykończone, niech zamówi u Z y g m u n t a  O k t i l i i ,  
krawca w Krakowie, ul. Wielopole 1. 3. 3070 i ;  o

Wypożycza się fraki i anglezy. Robi ruwnieź za umową na raty. "Ml 
Na prowiucyę wszelkie zamówienia uskutecznia się możliwie ,ak najprędzej.

Na składzie materyafy krajowe i angielskie. Zamówienia przyjmuję o kilka 
złr. taniej, niż wszędzie.

hutunda z futrem
duża, Elki pięknym ied-Yabńm kryta, nieuży­
wana, orai kołnierza. A paiat do inhalacyi (sy­
stem Rolling) nieużywany. Kanapa i 2 fotele, 
stół, konsola wiedeń.kie. b. piękne. Fortyery 
Waza, 2 półmiski siaro berlińskie, różne pię­
kne przedmioty ze szkła, porcelany. Stare szty­
chy obiazy. Lampy i przyrząd do gazn Do 
sprzedania codziennie od 3 do 6, ulica Ogro­

dowa 3. piętro I. 4001 1 2

DWA SKLEP ¥
w pryncypalnem miejscu «lo  w y n a ję c ia . — 
Wiadomość u firmy N ie m e n  i  S p . w la r a  
k o w ie ,  n i .  S z e w s k a  2 . 3991 1 6

O ne ńame respectable de Paris donnę 
des leęons de franęais. Possóde 

toates 'es autres langues. Prćpare aux 
exameus. 4, rue Floryańska, dans la 
cour, I  et. 4003 1 3

w Krakowie, istniejący od 25 lat w je ­
dnej z najbardziej ożywionych ulic, da­
jący 5 0 ° zysku, jest z powodn zajęcia 
właściciela w innem przedsiębiorstwie 

zaraz do sprzedania.
Bliższa wiadomość: M. W. ul. Posel­

ska 16, I  p., drzwi 5. 3929 3 3

W d o w ie c
z dwunaEtoletnią córeczką, lat przeszło czter­
dzieści, mający byt niezależny i gotówkę, 
pragnie w celu matrymonialnym zapoznać »ię 
z panną inb bezdzietną wdową odpowiedniego 
wieku, dobrze wychowcną i posiadającą aieco 

kapitału. 3939 1 8
Fanie zapatrujące się na życie poważnie, 

raczą z całem zaufaniem przesłać swoje ofer­
ty wraz z fotografią pod lit. A . B . C . lOO 
poste restante K a t o w ic e  (Katiowiizl

mMmm

Honkars.
Zwierzchność miasta K ęiy wskatek 

uchwałj Rady gminnej z dnia 10 listo­
pada 1905 rozpisuje konkurs na posa­
dę K o n t r o m  r «  kasy miejskiej w Kę­
tach z płacą roczną 800 koron.

Kandydaci do tej posady muszą wy 
Kazać
1) fachowe uzdolnienie w myśl rozpo­

rządzenia z dnia 20 maja 1898 Dz. 
u. i rozp. kr. Nr 88 z roku 1898 
z udowodnieniem dotychczasowego
zajęcia;

2) prawo obywatelstwa austryackiego;
3) nieskazitelny charakter;
4) znajomość języka polskiego i nie­

mieckiego w słowie i piśmiu i
5) nieprzekraczalny 40 rok życia. 

Posada ta nadaną zostanie prowizo­
rycznie na rok jeden, po upiywie któ­
rego i przekunaniu się o uzdolnienia 
kandydata i odpowiedniem pełnienia 
słażby, nastąpi stabilizacja, 3991 i  3

P o d a n i a  ndokuinentowaue należy 
wnieść do Zwierzchności miasta Kęty 
najdalej do 1 5  g r u d n i a  1 9 0 5 . 

Kęty, dnia 11 listopada 1905. 
Burmistrz 

Edm und K rzyszto forsk i.

Założony w r. 1872

P olew a *  łu p y , 
sosy , ja rzy n y  i. t. i . Ekstrakt

m i e s i ł ^
<$T

636 8 8

Słówko o nowym wynalazku
ważnym dla palących papierosy.

Zastosowaniu wiedzy w żyaiu praktycznem wydało już "iejednokiotnń zdumiewające 
rezultaty, przyniosło wieh, pożytku Ogółów'.

Dziś hygiena święci prawie Da każdym kroku tryumfy, zrozumiałam więc jest, że 
i tabrykacya ta te k  d o  p a p ie r o s ó w  — czyni postępy w tym kierunku, lecz nie wszędzie 
i nie zawsze z dodatnim rezultatem.

Moje wieloletnie próby, upodmawnione nauką i far.howem doświadczeniem, uwieńczone 
zostały ostatniomi czasy zaumiewującym skutkiem Udało mi się huvrieni dojść drogą badań 
chemicznych do preparatu znanego już dziś prawie wszędzie — Który nosi nazwę:

U W
BRACI TREMBECKICH

p r z y  u l .  I f a k o w l c H i e ]  i .  7 ,
podejmuje się wszelkich robót w za­
kres kamieniarstwa wchodzących, tak 
w miejscu, jak i na prowiucyi, oraz 
poteca ogromny wybór gotowych po­
mników i grobowców familijnych po 

ranach burd™ nich. 3906 4 o

S a l  v e s o l
Jestto w a ta  c h e m ic z n a ,  mająca tak wielce pożądaną dii palących papierosy włi ,-

Jność, że aby mnie nie posądzono o czczą przechwałkę — biorę sobie za zaszczyt powołać
się na następujące, otrzymane w ostatnich czasach

U  z  w A  ST I  E :
W E . M r . f a r m . W . J ie id o w sk i iv K r a k o w ie .

Z  przyjemnością donoszę U Banu, &e od czasu, jo '  używam F ańskiej 
wały t 8 a L V E S ()L “ w cygarniczkach, szklanych, nie do ję przykrych obja­
wów, które mi doicuczały sl udkiem palenia tytoniu. —  Wobec tego upraszam  
o nadesłanie mi za p ob ra n iey i poeziowem kilo waty „8 A L V E S 0 L “ -

Z. w p. Prof. D r A n ton i M ars.
Lwów, dnia 2 maja 1903 r.

Zwracając uwagę P. T. Ogółu na powyższe uznanie, jakiem za wynalazek mój ze 
strony tak wielce pov, ażnej 1 kou peteutnej zaszczycony zostałem, czynię to głownie i je ­
dynie w interesie zdrowia P. T. palących papierosy i tytoń wogóle. . pjOr, 16 *j6

Do waty „ S a l c c i o l m s j t, znakomite i przyjemne zastosowanie cy rniczki szklane, 
bo w nich zgadza si? cała ilość n ik u t y u y ,  a dym jest nader łagodny i chłodny

M r. tai mi. W Jh. * # Ł » O W S K I . 
F a b r y k a  „Noria11 W ł. B e łd o w s k ie g o  w  t r a k o w ie

poleca:
1000 sztuk tutek cygaretowyefa „Nonih" ze Sałvesolem koron 2'80
1 pakiecik waty Salvesol ..............................................................  „ — '60
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owe, najlepsze mydło, by osięguąć 
i atrzyniać skórę delikatną, białą, 
tndzież cerę młodociane świeżą, 

kwitn&cą. 3887 2 4

Pena kawałga 50 h 
Cena tazina K 5 40-

Dostać można wszędzie.

N u p h a r C o .
Wiedeń

6 ; B W £ L i n i e n g ^ t ó T  

F a r y ź
26,~ Rue de UEntrepót.

Z Drukarri Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rx«d7*« drpkanai L, K, Gónki.


